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Perspektywy
przesileniewe.

Nowy rok rozpoczął się dlai P. mii- 
nistra spraw zagr.. Skrzyńskiego, bar­
dzo niemiłą wróżbą. W  ostaitoiicłi mie­
siącach z szeregu głosowań w Sejmie 
wychodzi zwycięsko dzięki popairom 
stronnictw lewicowych. Na przełomie 
starego i nowego roku został zaatako­
wany ze stromy, z której bodaj naj­
mniej ataku się spodziewał.

Cios wymierzony został przez „W y 
Zwolenie44 a raczej śdilśle jeszcze rzecz 
formułując, przez tę jego część, której 
ideowym przywódlcą. jest p. J. Dąibski. 
Nie ulega bowiem wątpliwości ż>e dwa 
— charakter ostrego paszkwilu .nioiszą- 
ce — artykuły. nmkszczjone w miej­
scowym organie p. J. Dąbsklisagio, jego 
własną ręką zostały napisane. StyBsty 
czna riewyfcredrniość i „personalizm44 
tematu, zdradzające cieidiy i gusta pi­
sarskie, rJ'edP\mznacziniie wskazują asii- 
tor a. P. J. Dąbskii tedy z rur ją napada 
na p. Skrzyńskiego, zarzucając tmu ne­
potyzm w kompletów ań/u ]>ersionaiu 
dyplomatycznego, popieranie na każ­
dym kroku bliższych i dalszych krów- 
nycii i przyjaciół bez względu na fa­
chowe kwalifikacje. Ogólne zarzuty 
Zostały irzupelukitLe „listą44 „krew­
nych4* i „przyjaciół44 p. ministra, w y­
wyższonych i nagrodź,onych .idlohreimi 
posadami.. 0 każdym z \vyroenjcinych 
uważał p. Dhbski za stosowne wtyra- 
sdć się w sposób, który udterza uuiie ty­
le delikaitnośaLą uczuć autora widbec 
atakowanych, i!le zadziiwiajacą goitaw-o 
ścją do* bezpaitólotnoiwej, prynfltywinei 
oceny dyplomatów, rozciągniętych na 
madejowem łieżu wyzwisk, sugcstyl 
1 hisyn-uacyj. .

Nie p^zecentaiy oczywiście znaozie- 
iva ataku p. Dąbsk i-ego na obecnego 
m':ri ls.tra spraw zagranicznych, gdyż 
ńe mamy- zbyt wysokiego wyotbrjfe-

a o sik wpływów tógo posła w 
.. Wyz-v ń eń ń 4 r oapnasiakawaneitL dziś 
zresztą na kilka ultanfnie dl o siebie od­
noś zreych się odłamów.

W ka-żdymbądź razie faktem jest, że 
p. Skrzyński; zaatakowany został1 przez 
jednego z krcinowmlkóiw ■ stronnictwa, 
którego poparcie,m nawet czyninem do 
tyckezas się cieszył. Trudno przypu­
ść c, aby przy natMższem głosowaniu 
jakże się nadarzy, p. Skrzyński! glosy 

t„ Wy z wolenia4 4 po artykułach P. J. 
Rabskiego otrzymał. A w takimże ra­
zie upadek p. Skrzyńskiego można 
przepowiedzieć z dużymi cechami pra- 
wdopodobieństwa już w najbliższym 
czasie Wobec domniemanego stanowi 
ską Wyzwolenia44 nie stanie ,iuż w 
kg o obronie ań: „Pfast44 ań Ghadioeja. 
Być może też, że w związku Z oitem- 
zywą „Wyzwolenia*4 na p. Skrzyńskie 
‘go Pozostaje zapowiedź noworoczna 
„Robotnika44, iż po wywczasach świą­
tecznych nastąpią poważne zmiany w  
rządzfe

P. Skrzyński — jak się zdade — pic 
jest dzisiaj już nikomu potrzebny. Nic 
opierając się na żadneun sórooriiali mile, 
nie może sżę z żadnej stromy spodzie­
wać ratu-nku. Oczekiwać jeiszcze tyl­
ko należy chromy p. Sikrzyńskiegib ze 
stromy n>a<sonarj<i („Kurjer Polski44, 
.,fzas“ ). Okaże się ze sposobu T sifty 
„natężenia44 tej obrony, czy masónarji

Do P. T. Prenum eratorów!
Do numeru 356 dołączyliśmy czeki P. K. O. —  Zaznaczamy 

z naciskiem, że o ile do 15 stycznia nie otrzymamy prenumeraty 
za stycceft, już z dniem 16-go stycznia wstrzymamy wysyłkę dzien­
nika.

Osobnych przypomnień w tym miesiącu wysyłać nie będziemy.

dzisiaj na utrzymaniu p. Skrzyńskiego 
zależy, czy też nie.

Obóz narodowy oczywiście ma naj­
mniej powodów do ewentualnej żało­
by z pawcdlu śnrarai politycznej p. 
Skrzyńskiego. Upadek jego, suiciwcido- 
wany glosami lewilcy będzio Hytko 
stwierdzeniem słuszności zarzutów, 
stawianych przez stronnictwa maroidlo- » 
we P. Skrzyńskiemu. Jest to niiepo- I

ważmy i niedorastaiący do wyżyn tak 
bardzo obecnie odpowiediZialnych i 
wielkich zadań naszej polityki zagra­
nicznej — kianawnik jed. DzJisiaj zwła- 
s zęza,, wioibec zmiany frontu państw- 
zachodUlch na oidicmku pdliftyki wscho­
dnio - europejskiej, wobec krytyczne; 
postawy Anglii! w  stosunku do Nie­
miec, wobec bankructwa t. aw. „pak­
tu gwarancyjnego4444 Ligi (którego don

(Telefonem od rraszego korespondenta.)

Warszawa. 2 -stycznia. (K) Według 
ćońesień z Konstantynopola .rząd tu- 
reęki zwrócił .rządowi sowieckiemu 
w sposób energiczny uwiagę na upra­
wianie przez członków poselstwu so­
wieckiego propagandy, bołs&widciiiej. 
Nota zaznacza, że w - razie gdy wspo­
mniana agitacja nie ustanie rząd ture­
cki będzie musiał siowjeckfen dyplo­
matom zwrócić ipaszipoirty. ^

Rozwiązanie partii Radiisza.
Zagrzeb. 2 sityczinia. (AW.) Nocy u- 

bie-głej C!.eJi|0(S'Z50<ny został z&ipiowtiiedżia- 
ny d:ekrek zarządzający rozwiązanie 
stronnictwa Rudicza z powtodu przy­
należności jego dio • mtoiskJeWskŃej mię- 
cfe^maircdówiki i systematycznej propa l 
gandy upirawiianej w arnki serbskiej.. 1 
W  ślad za tdm skonifiak-ctwaino dzien­
niki i dbkumenty oraz zabrcuiiono kon 
ferencji 1 zgromadzeń \\rszystkitm b. 
członkom i1 zwolennikom strommntotwa 
Radio za. Rz%l posita îow-ił wydiałftó ze 
służby wszystkich urzędników pań- i

r

* w Ameryce.*
(lelefoiiem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 stycznia. (<z’o). „Prze- | 
g.ląd Wieczorny44 podał wiadomość o 
konferencji premiera z posłem Stanów 
ZjediiK>czomyoh w Warszaw^.*, która p.o j 
dobno miała dotyczyć pożyczki pol- 

i sidej w Ameryce i AVymi^nia nawet su- 
| inę jej w wysokości 50 miltórów dola­

rów. — Wtadomość ta jest

Anglia i tarcia wydalają dyplomatów sowieckich.
Warszawa. 2 stycznia. (K) Według 

damesień z Londynu władze angiel­
skie wezwały urzędniikó(AV poselstwa 
sowieckiego, nie pełniących służby 
dyplomatyczniej do natychiml;iastiOiwego 
opuszczenia Angljk Nadto wszyscy 
obywatele sowieccy otrzymiywać bę­
dą wizy tylko na pięaiiotdniofwy pobyt 
w  Angiih

stw'orwych, którzy są z^^ennakaini) 
tego strołmiatwa.

Wiedeń. 2 stycznia'. (PAT.) „Neue 
Fr. Prestse44 donoisi z Zagrzeb&a, że w 
czasie dżkstójszegO' pirzcdpoluidniia are­
sztowany z-ositał diruigi: wiceprezes par 
tji Radi'cza Rediavec oiraz pierwszy 
sekretarz Kirjeyic, piieru^szy wicepre­
zes dr. Macalk nće mógł być areszto­
wany, gdyż jako. cżfomek głównej ko­
misji wyborczej jest nietykalny. U 
szeregu członków pantjł dókonaino re- 
wtz.ji.

nieścisła, gdyż premier bynajmniej nie 
konferował z posłem amerykańskim w 
sprawie pożyczki, jakikolwiek uzyskanie 
icj. jest na dobrej 'drodze. Również nie 
jest ścisłym podany termin podpisania 
układu w tej sprawie, gdyż w tej chwili 
wogóle o tern nic pewnego ‘nie wiado­
mo.

Nowy Jork. 2 stycznia. (AW.) „M;or 
.ning Post44 -ctawiSadiUje sćę, że widoki 
na subskryiTcifę polsikitej pożycżkli w 
sumie 6 mhjanów dolarów sa obeentie

pomyślne i z początkiem lutego zo­
stanie prawdopodobnie ta suma po-* 
kryta.

« □ = *

kiszotowym obrońcą był i jest p. 
Skrzyński), woiblec — jednem -sUbwem
— poważnych zmian na terenie mię-- 
■dzynarodowym, które przed Polską o- 
twierają niezwykle korzystne ale też
i niezwykłej dojirzałoścfi i umiejętności 
politycznej sm agające perspektywy
— na czele naszej p,ołLityki zagraraież? 
nej stanąć wamriien człoiwiiek o zgoła in­
nej kulturze poKtyczuej i wogóle urny 
śłow-ej, amiiżeli p. SkrzyiiskL

Kto zatem ? #
Znalezienie odlposwiiedz,i na to pyta­

nie nie jest niestety rzeczą prostą f 
łatwą pTzy uwzględnieniu naszych sto­
sunków parlamieaitarnych.

W  tej chwili szukać raćzej należy 
odpowiedzi bia iinne pytanie: do jalkie- 
go rozwiązania personalnego na pla­
cówce w  pałacu Bruehlowisikiim dąży 
lewica Po usuntiięciiu z miej p. Słcrzyń- 
skiego, kogo1 pragnie na tej placówce 
widzieć atakujące p. Skrzyńskiego 
„Wyzwoleme44? Rzecz jasna bowSem* 
że „Wyzwolenie44 czy też p. Dąbskt 
atakując nagle i niespodziewatruie p. 
Skrzyńskiego nie czyni tego dla tego. 
aby dać szczery wyraz trosce o per­
sonalny stan rzeczy w  Mancsbeinstiwfe 
sprany zagranicznych. Jeśli atakują, t o . 
czymią to zdpewne w imię jakiegoś nie. 
znanego dziś jeszcze planu, progra­
mu.

0 cóż im może cbbdzirć?
Wchodząc na teren domysłów rprzy 

puszczeń, moiżna i należy wymienić je­
dno najwięcej cech prawdopodobień­
stwa posiadające.

Jest puhkcfzfną tajemniicą, że licząc 
się oddiaiwna z możliwościami przesl- 
leniiowemi nie tylko na fotelu nuilnistra 
spraw zągranrczinyah ale także na sta- 
nowiiisiku premiera — przygotowuje so 
bie w różnoraki sposób grunt i wanuin 
ki: dla objęcia spadku zarówno po p. 
Wł. Graibskilm jak i Skrzyńskim — p. 
gen. Wł. S3karsiki.

Czyżby p. Sikorski uważał, że ohwi 
la sposobna do sięgnięcia po spaidlek 
po p. Wił. Grabskim i po tekę p. 
Skrzyńskiego nastąpiła? Teraiz wła­
śnie, gdy część lewifcy podrażnhóna 
jest jego polityką wobec p. Piłsudskie­
go?

Otóż właśnie! Zdaje się,' że grubym 
złudzeniom ulegali ci wszyiscy* którzy 
sądzili, że®po znanem, niesraacznem 
zebraniu u premjera, karjeira p. Pił­
sudskiego została zakończona. Już w 
czasie świąt Ólwietcfeietiś.my się,' że p. 
Piłsudski w  sprawie organizacji na­
czelnych władz woskowych konferto- 
wał -z premferem i Prezydentem Woj­
ciechowskim. Czyżby te k-clnfeirtincje 
były możLjwe,. gdyby stanowisko p, 
P?łsud'sk;iego ze stanoAńskiem p. Si­
korskiego (jak to dotychczas utrzymy­
wano) nie dało się pogodzić, gdyby 
„antykonstyitiucyjność4* p. Marszałka 
nie mogła się permfteścSć w ramach 
konstytircydnego projekitu gen. Sikor­
skiego?

Docieramy do możliwość i hypetezy 
wysnutej z powyższych doMiema- 
ny-ch przesłanek.

Lewica zgodzi sńę na gen. Sikorskie­
go jako premiera i min. spraw za,gra­
nicznych za cenę „powirotu44 p. Pdsud- 
•skiego.
• Czy domyisll ten okaże się słusznym?

Być może. że nie, być może, że -taK.
Przyszłość milbkiższa1 okaże.

■ „Nie krytykujemy, mte pochwalamy, 
ale -- przypuszczamy44. (r.)

i
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P. T b u p tt  o sprawach 
kresstyeh,

♦

Wicepremier p, Thugutt w Wywiadzie 
udzielonym redakcji „Robotnika*1 na py­
tanie jak przedstawia się sytuacja na 
kiesach, oświadczył:

— Sytuacja na kresach, zwłaszcza w 
okresie - bezpieczeństwa — polepszyła 
się, niezależnie od męj działalności, wsku 
tek mrozów i śniegów, utrudniających 
napady dywersyjne. Poprawę istotna o- 
siągać będzie można dopiero po upływie 
dłuższego czasu, aczkolwiek wszelkie za 
rządzenia, które Rząd zamierza poczy­
nić, są tak pomyślane, aby jaknajprę- 
dzej moAaa było skonstatować począ­
tek poprawy,

— Jakie wrażenia wyniósł p. minister 
ze swej podróży do-Wilna?

W  Wilnie, które zresztą jest ośrod­
kiem mniej zagrożonego terenu, daleko 
mniej się mówi o niebezpieczeństwie na­
padów, niż o ciężkiej sytuacji gospodar­
czej. W szyscy stwierdzają, że podatki 
są za duże, a kredyty za małe. la zaś 
musiałem zaznaczyć, że Wileńszczyzna 
pod tym- względem nie ma bynajmniej 
monopolu ciężkich czasów w Polsce. 
Oczywiście jednak ziemia wileńska o 
bardzo znacznym odsetku Nudności czy- 
sto-paJskiei, nie jest włjfeciwym barom c 
trem do oznaczania stopnia bezpieczeń­
stwa na kresach.

Na postawione z kolei pytanie, w ja­
kim stopniu zostały wprowadzone w ży ­
cie ustawy językowe i czy istnieją już 
jakie skutki ich uchwalenia —  p. wice­
premier odpowiada:

— Ustawy te, niestety, do tej pory 
wcale nie zostały wprowadzone, W  tej 
chwili zajmuję się uzgodnieniem poglą­
dów między mną a Ministrem Oświaty 
w  sprawie rozporządzenia wykonawcze 
go do ustawy o szkolnictwie utrakwi- 
sfcycznem. Rzecz prosta, wobec spóźnio­
nej pory, szkoły bądź utrakwistyczne, 
bądź z jednym językiem wykładowym 
niepolskim będą mogły być otwierane 
dopiero od nowego roku szkolnego. W  
styczniu ma być wprowadzony wykład 
jeżyka białoruskiego, jako przedmiotu 
w  jednym z wileńskich seminariów. W  
tym też miesiącu ma być otwarty kurs 
dla nauczycieli Białorusinów —- nieste­
ty, w Bydgoszczy! Uważam to za zły 
pomysł. Zapewniają mnie jednak, że ab­
solutny brak miejsca nie pozwolił otwo­
rzyć kursów tych w  Wilnie, lub cho­
ciażby. jak poprzednie kursy, w  Krako­
wie. Jeżeli chodzi o ustawy językowe 
w  szkolnictwie i administracji, niemasz, 
oeżywiście, żadnej przeszkody prawnej, 
ażeby-ktoś nie miał z nich korzystać, 
a utrudnienia, zawarte, w  ^rozporządzę* 
ma wykonawczem, o czem pisał „Ro* 
botnik", będę się starał zmienić tak, aby 
rozporządzenia wykonawcze odpowia­
dały istotnie. pacyfikacyinemu duchowi
ustaw. _ t

. A jaki jest stosunek działaczow
rrrcaećszośri narodojwych do ustaw języ­
kowych? «

Różny — odpowiada wicepremier. 
Działacze białoruscy naprzyklad wyda­
li broszurę m fom acym  w jaki sposób 
Białorusini winni korzystać f  tych u-
staw. ;

Nie chcąc zabierać drogiego czasu p. 
wicepremierowi, który wprawdzie przyj 
i u uje naszego współpracownika nader 
uprzejmie, udzielając mu wielce cen­
nych i wyczerpujących informacji, choć 
o wiele spraw zapytaćby należało — 
rzuca on ostatnie pytanie:

— Jakie sprawy na kresach wymaga­
ją najpilniejszego załatwienia i co w tym 
kierunku Rząd zamierza uczynić?

— W  najbliższym czasie, mówił p. 
Thugirti,. który w  zwięzłych słowach, 
jasno ujmuje całokształt zagadnień, wy­
kazując, iż posiada doskonałą praktykę 
w udzielaniu wywiadów (dziś udzielił 
dwu) — wejdzie na warśztat sprawa 
nadania prawa obywatelstwa najszer­
szym warstwom hictoości kresowej, od-

1 budowanie zniszczonych wsi w t. zw. 
pasie Hindenburga i przyjście z porpo- 
cą kredytową * ubogiej ludności ziem 
wschodnich.

Równocześnie zresztą przygotowuje 
się szereg innych, mniejszych, lub więk­
szych zarządzeń, które swego czasu 
nazwałem „małemi krokami", jakiem: 
chciałbym iść do urzeczywistnienia wiel

&  D  1  O
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Wszelkie części składowe do aparatów radiowych oraz przyrządy
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Montowanie aparatów przez siły fachowe w miejscu i na prowincji,

L E O N  A P P E L  i S R A
Lwów, LEGIONÓW 1. I.

Teł. 458 i 459. Porad fachowych udziela się bezpłatnie.

kiego cełu zgodnego współżycia naro­
dowości, zamieszkujących ziemie Rze­
czypospolitej Polskiej.

Po kilkuminutowej rozmowie, doty­
czącej spraw, już nie związanych z wy­

wiadem, współpracownik nasz, złożyw­
szy podziękowanie za wywiad, opuści! 
gabinet wicepremiera, żegnany prze­
strogą-. „A niech mi pan słów moich nie 
przekręci, bo to się zdarza"...

w Stanach Zjednoczonych.
Londyn. 2 stycznia. (AW.) „Daily 

Herald" donosi z N. Jorku, iż Hc.nfot 
zwrócił 'się do rządu Stanów Zjedno­
czonych z prośbą o udzielenie 10-cilo 
letniego moratorium dla spłaty fran- 
cnskidi długów wojennych oraz 
żerne stopy procentowej, która, jest 
.zależną od spłaty mlomieckidi długów 
reparaicyjnych.

Londyn. 2 styczniu. (AW.) „Mor- 
nitig Post" donos?, że rząd anielska' 
złożyli: w Waszyngto.niiie oświadczenie, 
iż zgadza się, by Stariy Zjedinotciziane 
udzieliły Fnajnctfj dłuższego marato- 
rjuim, celem spłaty Jej długów • oraz1 
zireiżeró stopy nrocenitioiwęi niżej gfa- 
nicy ustalonej ■</ r. 1922. Nota- angiel­
ska zaznacza, niż Stany Zjednoczone 
musiałyby dać gwarancję, iż Amgillja i 
Ameryka w równej mierze otrzymają 
tę kwotę, którą Francja będzfce w  sta­
nie przeznaczyć d!la spłaty długów

bez zachwiania swej równowagi fi­
nansowej.

Paryż. 2 stycznia. (PAT.) Agencja 
I1avasa stwierdza, że informacje ogło­
szone w Nowym Jorku w sprawie pro­
pozycją iicrraoia, dotyczących konsoli­
dacji długów francuskich w Stanach 
Zjednoczonych, nie odpowiadają rze­
czywistości. Nieścisłe są mianowicie 

.cyfry, odnosizące się do terminów 
opłaty. Nota złożona w  dniu 31 grud­
nia ub. r. na ręce ambasadora Stanów 
Zjednoczonych, zawierała zresztą jedy­
nie propozycje, które nie mają charaK- 
teru urzędowego. Wzmiankowana no­
ta była podpisana przez; Clemewtela a 
nie przez Herriota. Agencja Havasa za­
znacza w końcu, że chodziło tu tylko o 
rozmowę półoftcjalną, mezaiwiierającą 
w  sobie danych db jakiegokolwiek sta­
nowczego .zobowiązania.

BUŁGARIA RZADA WIELKIEJ ARMJI I PIENIĘDZY,
(Tehfonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 stycznia (K). „Rzecz-- 
pospolita" donosi z Paryża, że głów­
nym ceiam podróży premiera bułgar­
skiego Zankowa do Paryża i Londynu 
będzie uzyskanie pozwolenia na utwo-

Sofja. 2 stycznia. (PAT.) Prezes ra­
dy ministrów oświadczył po powrocie 
do Sotji, że celem jego podróży do Bia- 
łogjrodu i Bukaresztu była konferencja 
z kołami rządowemi sąsiadów’ Bułgarii. 
Premier uważa, że cel ten w7 znacznej 
mierze został osiągnięty. W* czasie roz­
mów omawiano sprawę ustalenia sto­
sunków dobrego sąsiedztwa oraz wza­
jemnego zaufania. Naturalnie — oświad 
eszył premier — należy jeszcze mieć 
cierpkwość i umieć pracować nadal w

rżenie regularnej armii. Ponadto Zan- 
•koiw zajmie się sprawą ułatwienia Buł- 
gairji dostępu do Moirza Egejskiego o- 
raz kwestią pożyczki w wysokości 25 
mahoniów dolarów.

tym kierunku. W  czasite wszystkich 
rozmów — zaznaczył premier — mo­
gliśmy stwierdzić, że trzy kraje nasze 
mają istotnie interesy wspólne i że z 
czasem będzie można znaleść sposób 
utrzymania stosunków dobrej przyjaźni 
a nawet dojść do sfółpracy celem u- 
trwalema ładu ii porządku na Bałka­
nach. Rozumie się samo przez się, że 
przedmiot narad nie namseyi niczyich 
interesów.

 0—

Rzym. 2 styazraśa. (PAT.) „PopoBo 
dr Italia" określa w ten sposób sy­
tuację: Kraj został! ponowtate opamer-
wany siłą wola faszyzmu, a rząd na­
rodowy mocny i nfeuigfięty przynosi 
krajowi uspojkojemre.

Rzym. 2 stycznia. (PAT.) Senat ma 
przyspieszyć wiancwwksme swych o

brad, a tymczasem trwają w  dalszym 
ciągu narady polityków. Gfioffitfó, db 
którego udał się wczoraj przedstawi­
ciel PAT. ośwMczy)!!, że pomimo 
świąt jest tak zajęty, że nie»ma czasu 
na jakąkolwiek rozmowę wcześniej, 
naż za tydizteń. Odbywają się częste 
rozmowy Odanida v Oiokfctiin Orłan-

do miał również w czasie świiąt Wł* 
kakrotną rozmowę z Śałandrą. Roz­
mowy te mają na celu oczywSśate za* 
stanoWierute ŝ ę nad sposobem spół* 
działania w sprawie uspokojenia 
wzmożonych w ostatnich czasach 
walk partyjnych. Wyoidi mają być na 
ogół pomyślne.

Rzym. 2 stycztwa. (PAT.)- Mśnriister 
spr. wewm. zabronił odbywania wszel 
Kich zgramadzeń faszystowskich a 
między mnymd wieJkietgo zgromadzę- 
nia faszystowskiego, wyznaczonego 
na niedzielę.
* Rzym. 2 stycznia. (PAT.) Wielkie 

zainteresowanie wzbudza jutrzejstze 
posiedzenie parlamentu. Premjer inia 
wygłosić nnowę, i uzasadniającą decy­
zję powziętą przez ostatnią radę mas 
ntistrów oraz poJityikę dhi ostatnich. 
Jak zapewniają, w  toku przemówiBenia 
premier żToży Icategioryczine oświad­
czenie, wzywające Avszystkficli do wy­
robienia w sobfe poczucia odpowie­
dzialno śoi' narodoiwej. Co się tyczy po 
Iśtyki rządu, ma podobno Premier zło­
żyć raz jeszcze zapewnienie o niezło­
mne m swem postan-owieahi uitmzyma- 
nia pokoju i ładu w  kraju oraz stoso­
wania repreisai do tych, którzy'g& za­
kłócają, szerząc niezgodne z pra/wdą 
pogłoski oraz otdleprzieć wszel^e pró­
by akcji ulicznej, bez względu na to, 
która strona p.odej'mjoiwaiaby takie 
próby.

a u s t r j a  w  n o w y m  k ł o p o c ie .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 stycznia (K). Donoszą 
z Wiednia, że wobec grożącego krajom 
związkowym oraz gminom bankructwa, 
kanclerz Ramek zwrócił się z prośbą 
do generalnego komisarza Ligi Naro­
dów Zimmermana z prośbą o przezna­
czenie części kredjków zagramcznyoh 
na sanację stosunków w  wspomnia-, 
nych krajach

NIEMIECKIE PRZYGOTOWANIA 
DO WOJNY ODWETOWEJ.

Wiedeń. 2 stycznia. (PAT.) „Witen, 
Allg. Z tg " donosi z Berlm, że fran­
cuski jenerał Boye, jako członek nńę- 
^dzysojusznfeej komisji kontrolnej ma 
przedłożyć koniferencji ambasadorów 
dalsze sprawozdanie, w  którem ustali 
nast punkty: L ReSahiśwehra utrzy­
muje tajne Kutra werbunkowe i zaj- 
imije się tworzeniem tajnej nieregular­
nej armii. 2. Reitcbswebra przeproava- 
dza co trzy miesiące wyszkolenie po 
20.000 tzw. ochotników,
i

SKARGI ALBAŃCZYKÓW NA SHS.

Rzym. 2 stycznia. (PAT.) Przybył 
tu Fan Nolli Celem odbycia konferencji 
z Mussolinim. Ma on zaprotestować 
przeciw mieszaniu się Jugosławii do 
Spraw albańskich. Jak słychać zamie­
rza on także udać się do Paryża i Lon­
dynu.

GWAŁTOWNA BURZA NAD AN- 
GLJA,

Londyn. 2 stycznia. (PAT.) Nad 
Anglją przeszła nowa. gwałtowna bu­
rza. Tamiza zbiera w  diateym ciągu, 
izolując' szereg miejscowości. Koimuni- 

' kacia napowietrzna irtóędzy Londynem 
a kontynentem jest nadal wstrzymaną.

KATASTROFA W  KOPALNI.

Praga. 2 stycznia. (PAT.) Wiskutek 
eksplozji gazów w  kopalni' „Ludwig" 
w okoBcy Morawskiej Ostrawy jedles: 
górnik został ząbaty, 4 aiężko, a 8 lżej 
raamydi.

Paryż. 2 stycznia. (PAT.) „Journal" 
donosi ze St. Sebastiano, że jeden ż 
górników zastraeJW dyrdetora kopalni 
w  Arnabal poczem zaś sobie żyde o- 
dehrał.
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KONFERENCJA W  SPRAWIE RO­
KOWAŃ HANDLOWYCH Z NIEM­

CAMI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 stycznik', (zo) W  mi- 
msterstwfe spraw zagiramtenycth (od­
byta sic dnia 2 stycznia konferencja 
w sprawie traftrtatu handltowegio poi- 
sko-ffientk<toiic©o- W  konferencji wzię­
li udział: poseł półski w1 Berimlie p. 
Olszewski, przewodniczący delegacji 
podskiej d!o rokowań z Niemcami p 
Kozłowski. dyiretótar departamentu 
handlu zagranicznego P. Temn-enbaiuim 
i naczelnik wydzaału niemieckiego w 
Min. spr. zagr. ip. Marchlewski.

W  WIELKĄ. ROCZNICE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 stycznia. (K) Wedlług 
doniesień z Poznania gnieźnieński ko­
mitet obchodu 900-setnej rocznicy ko­
ronacji Bolesława Chrobrego wydal 
do społeczeństwa odlezwę, zaznacza­
jąc a między innymi, że obchód ten 
winien być skuteczmem przeitrzęisiiie- 
nrem sumienia narodowego, złożeniem 
rachunku z władarstwa przed Wiiel- 
kim Piastem, uprzytoimniiienia sobie 
włielkiej adtpowtsetdizfiainości za drogi, 
które obecne pokolenie nakreśla so­
bie w nowej Polsce.

OGRABIENIE KASY URZĘDU 
OCHRONY LASÓW.

(Teleionem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 2 stycznia. (K). „Prze­

gląd Wieczonny“ podaje, że władze 
bezpieczeństwa zostały dzisiaj zaalar­
mowane wiadomością o ograbieniu ka­
sy państwowego urzędu ochrony la­
sów. Według dotychczasowych wiado­
mości, z rozbitej kasy skradziono 10 
tysięcy zł.

REWIZJA KONCESJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 stycznia. (K). W  nume- 
nze 114 „Dziennika Ustaw “ ukazało się 
rozporządzenie Prezydenta Rtoeczypo- 
f̂ psoJifłej w  przedmiocie rewizji upraw­
nień (koncesji) na sprzedaż Uprzedmio­
tów objętych monopolem skarbowym.

Warszawa. 2 stycznia. (K) W  nu­
merze 11S Driomńka ustaw ukazafłlo 
się rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej o pirzeraidhioiwainiiu zobo­
wiązań 2?w«gzków samorząictowych o- 
raz óbbgacji opartych na powyższych 
instytucjach.
WYPADEK W  TEATRZE NARODO­

WYM.
Warszawa. 2 stycznia. (AW.) Wczo 

raj o gotdz. 22.30 w kurytaimr między 
Teatrem Wóeikwm a Narodowym wy­
buchła petarda w ręku elektrotechni­
ka Fijałkowskiego, paranńTia jego otraz 
rozmawiającego z niim członka orkie­
stry. Petarda przeznaczioma była do 
celów scenicznych. Na widowni nie 
słyszano cybuchu.

KONWENCJA GRANICZNA POL­
SKO-NIEMIECKA.

Warszawa. 2 stycznia. (PAT.) I>n. 
30 grudnia podłpśsama została w Gdialń- 
sku konwencja polsfko-ffiiemiiteidka o 
ułatwoniach nowego ruchu graniazne- 
go. Konwencja ma zastąpić dlwtie do­
tychczas obowiązujące urnowy a mia­
nowicie umowę o liSałtiwiieintóadi ‘ruchu 
granicznego, podpiisaną w Poznajrau 
29 kwietnia 1922 oraz umowę o gór­
nośląskim pasje granficzmym, podpUsa- 
ną w Warsaawik) 24 lutego 1924. Do 

-czasu wejścia w* żyde nowej konwen­
cji obserwowanie będią przez obie sfero 
ńy postanowfceińa obu dotychoziajsio- 
wych konwencji. Nowa konwencja ró 
żni się dość znacznie od dotychcza­
sowej wprowadzając pewne zmiany, 
które się okazały konieczne na zasa­
dzie poczynionych db świadczeń.
STAN BFZROBOTNYCH W  POL­

SCE.
Warszawa. 2 stycznia. (AW.) We­

dług danych urzęjdbiwych liczba bez­
robotnych wynosiła ^  dniu 20 gru­
dnia ub. r. na obszarze catego pań­
stwa 156.500 osób. Z tego 107.000 by­
ło zarejestrowanych w państw/owym 
urzędzie pośrednictwa pracy, zaś 70 
tys. pobierało zasiłki z państwowego 
fńnd t̂sżu bezrobocia.

FIRMA.
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POLECA WYŁĄCZNIE z l-ABRYK RE6ENHARTA i RAYMANA w Czechach:

PŁÓTNA i SZYFONY BIELIZNĘ STOŁOWA RĘCZNIKI 
W NAJLEPSZYM WYKONANIU GOTOWĄ BIELIZNĘ DAMSKĄ I MĘSKA 

0  CHUSTECZKI POŃCZOCHY TRYKOTARZE 
TOWARY PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 

CENY FABRYCZNE, ŚCIŚLE STAŁE -  PRZEDAŻ TYLKO ZA GOTÓWKĘ.

Warszawa. 2 stycznia (PAT.) Dnia 
31 grudnia ub. r. p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej przyjął na sipeejalnem posłu­
chaniu J. E. Nuncjusza Apostolskiego 
Mons. Lauriego, który z polecenia Ojca 
św. wręczył panu Prezydentowi Rze­
czypospolitej wraz z listem odręcznym 
Ojca św. dwa medale złote, które w 
roku 1900 papież Leon XIII, po zakoń­
czeniu roku świętego, stosownie do 
zwyczaju zamurował w Świętych Wro 

, tach bazyliki św. Piotra w Rzymie. — 
Rok jubiłeiitszowy przypada — jaik wia 
do-mo — co1 25 lat. Obecny rok święty 
rozpoczął się 24 grudnia 1924, w  któ­
rym to dniki przy zachowaniu uroczy­
stego ceremoniału, Giicrec św. Pius XI. 
otworzył zamurowane wrota, które bę­
dą otwarte przez cały rok obecnego 
loku św. Wyjęte przy tej sposobności,

przez Papieża.
zamurowane przed 25 laty medale. Oj­
ciec św., stosownie do zwyczaju, roz­
daje na pamiątkę osobom, które spe­
cjalnie chce wyróżnić. Ponieważ me­
dali takich, szczerozłotych, o< wysokiej 
artystycznej wartości, przedstawiają­
cych ceremoniał otwarcia i zamknięcia 
wrót św., było tylko 12, przeznaczenie 
dwu dla Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, jest dowodem ojcowskiej mi­
łości, z jaką,Ojciec św. odnosf się do 
Polski. W liście odręcznym w szcze­
gólnie gorątych słowach udziela swego 
błogosławieństwa apostolskiego panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej i jego 
rodzinie oraz całemu narodowi polskie­
mu. W  czasie audiencji pan Prezydent 
Rzeczypospolitej wręczył J. E. Nuncju­
szowi Apostolskiemu odznakę Wielkiej 
Wstęgi Orderu Odrodzenia Polski.

(Telefonem od

Warszawa. '2 stycznia, (za). Onegdaj 
banda dywersyjna zfożona z czterdzie­
stu uzbrojonych ludzi napadła na fol­
wark * Bykowce powiatu Krzemienie­
ckiego. Bandyci zostah oćcarri grana­
tami praoz posterunek KOP. W  pośob

naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 stylcznlia. (K) Jak do­
noszą z W»łma dnea 30 gruKhria sie­
dmiu bandytów ustitowalo napaść na 
fołwack Badowce w  pow. lostnog- 
•skrm. Posterunek Kk/P. udaremmł usi­
łowania bandytów. Przy areszitawa- 
nych, których odkłam© do dyspozycjign schwytano dwóch bandytów z bro­

nią w  ręku, reszta zaś ukryta się w Or | władz, znaleziono naftę i pakuły; 
kojcach Nowy Staw — Borek,

U lR. 8.
(Telefonem od naszego korespondenta.?'

Warszawa. 2 stycznia. (K) P iw  
sposohnośai kiointjnoftf kont czekowych 
w PKO. wtpadttięto na oszustwo cze­
kowe %a sumę 35.000 zł. Przeprowa­
dzanie śledztwo doprowadziło do wy­
krycia sprawcy oszustwa, którym 
jest młody urzędnik PKO. Jan Dm- 
towski Z 34.000 zł, odnałezJcmo 30.000

na koncie jednego z banków, gdzie 
Drutówski ztożyf je na -procent, czte­
ry tysiące znalezliono u rozmaitych 
osób, których mazwfeka podali Dru-- 
towski po. pnzyznainilu się do winy, 
tysiąc zaś złotych wydał w noc syl­
westrową.

Skandaliczna gospodarka Praskiego Banku
państwowego. *

Berlin.'- 2 stycznia. (PAT.) WleAką.
sensację wywołało tu aresztowanie 15 
dyrektorów koncernu Braci Bernard. 
Prasa wyraża oburzenie na lekkomyśl­
ne prowadzenie interesów przez pruski 
bank państwa, który wskutek udziela­
nia kredytu bez dostatecznych gwar 
rancji poniósł stratę w wysokości 45 
nub-mów marek złotych. Pruski mini­
ster finansów von Rieger w /s wej de­
klaracji udziekjiiej dziaumika^zom tłu­
maczył, ż.e niskie ptee ustalone prrzcz 
sejm dla; funkcjonariuszy, pruskiego 
baiiku paiistwowego spowodowały u- 
sunięcie się z niego wszystkich zdol­
niejszych dyrektorów, wobec czego po 
wierzono prowadzenie zawiłych spraw 
bankowych urzędnikom, którzy nie do 
•rośli do tego zaduma. Pruski bank pań­
stwowy będzie musiał ulec zupełnej re- 
organizacy.

Na skutek aresztowania dyrektorów 
wiele oddziałów banku musiało całko­
wicie wstrzymać pracę. W  związku z 
całą aferą, kUku banków prowincjonal­
nych zawiesiło wypłaty, * a w dalszej 
korisękwencji można się spodziewać u- 
nierućhomienia licznych przedsiębiorstw 
i utraty pracy przez kilkuset robotników 
Aresztowanie zostało dokonane z wiel­
kim pośpiechem. Brało w niem udział 
kilkuset urzędników policyjnych, którzy 
w noc Sylwestrowa otoczyć szerokiem 
kołem willę Bernatów pod Berlinem. W  
akqi brała też udział policja' rzeczna, 
aby uniemożliwić dyrektorom ucieczkę 
łodzią motorową. Celem aresztowania* 
dyrektorów, kóncemu na prowincji, udali 
się tam policjanci aeroplanami i aero­
planami dostarczyli aresztowanych do 
Berlina.

PREMIER GRABSKI CHORY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 stycznia, (so). Premier 
Rady Ministrów p. Grabski lekko za>* 
UfOmógł, wobec czego najważniejsze 
sprawy załatwiał u siebie w  d̂oami.

KOMPROMITACJA SOCJALISTÓW 
WĘGIERSKICH.

(Telefonem od naszpgo korespondenta.)
Warszawa. 2 stycznia. (K) Jak do­

noszą z Budapesztu ogtezeniię taj­
nych dokumentów rządu Horty‘cga, 

| stwierdzających, że za cenę 35 man­
datów socjiaiLLścń szli na rękę rządoiw.r„ 

»wywołało ogromną seinizację, w  sa­
mem zaś stronnictwie rożiiam.

DRUGA SERJA BILETÓW SKARBO- 
WYCH.

Warszawa. 2 stycznia. (AW.) Z dr.
1 stycznia 1925 r. wypuszczona zostaje 
2-ga serja biletów skarbowych, oprocen­
towana na 8 prc. w stosunku rocznym 
z 3-miesięcznym terminem płatności, a 
więc płatna w  dniu 1 kwietnia 1925.

Serja druga biletów skarbowych wy­
puszczona zostaje w odcinkach po 25 i 
100 złotych. Sprzedażą ich zajmuje się 
Bank Gospodarstwa Krajowego, P. K.
O., Bank Rolny oraz wszystkie poważ­
niejsze banki akcyjne i ich oddziały.

Przed terminem płatności bilety skar­
bowe serji 2 dyskontowane będą przez 
Bank Polski przy zastosowaniu stopy 
dyskontowej 9 prc.

Wypuszczone z dniem 1 listopada 
1924 bilety skarbowej serji Lej na ogólną 
sumę 45 milj. izb, zostały całkowicie 
rozsprzedane, z czego wynika, że nasz 
rynek pieniężny potrzebuje tego rodzaju 
papieru lokacyjnego.

Należy się spodziewać, że nowa serja 
biletów skarbowych cieszyć się będzie 
tem więk&zem pokupem, iż 15 grudnia 
1924 r. nastąpił wykup 8 prc. bonów 
skarbowych. Osiągnięta przy ^realizacji 
tych bonów gotówka lokowana będzie 
często w nowych biletach skarbowych.

LOTERJA FANTOWA.

Warszawa. 2 stycznia. (AW.) Gene­
ralna Dyrekcja Lołerji Państwowej o- 
głasza, że ciągnienie IV-4ej klasy 10-tej 
Polskiej Loterji Klasowej odbędzie się 
publicznie w  czwartek i piątek, dnia 
8 i 9 stycznia 1925 r. o godz. S mm. 30 
w Warszawie, przy ul. Nowy świat, nr. 
70, (Biuro Generalnej Dyrekcji Loterii 
Państwowej) wobec Komisji rządowej 
przy współudziale i ped kontrola dwu 
obywatel!, miasta przez Prezydenta mia­
sta zaproszonych.

MINISTERSTWO GOSPODAR­
STWA NARODOWEGO.

Warszawa. 2 styema. (A>^.) „Ga­
zeta Warsz.“ występuje z inicjatywą 
połączenia miirtóstórisitw przemysłu i 
handlu oraz pracy i opieki społecznej 
w  jeidirao mtaitstórsTtiWo gospodia-rstwa 
nano-dowegfO. Motywuje to tem, iż w  
obecnej chwil’1 istnieją tarcia imńędizy. 
tymi rnhifisterstwamf, Piraca i kapitał 
nie powinny być dbiekme przez admi­
nistrację państwa, winny być połączo­
ne wspólną ideą gospodarstw Polski.

WYGRANE DOLARÓWKI.

Warszawa. 2 styeziniia. (PAT.) Jak 
donoszą dżremiiki, w  Losowaniu dola­
rów ek wyszły następują:^, wygrane: 
główna wygrana 40.000 dolarów pa­
dła na numer 80.898. 8.000 dolarów
na numeir 454.514, 3.000 dolarów na
nr. 833.112.

METEOR, GROŻĄCY ZIEMI ZA­
GŁADĄ.

Paryż. 2 stycznia. (AW.) Obserwa­
torium astronorrińczne w Mediolanie 
spostrzegło meteor wielkości' księżyc? 
poruszający sfię w kierunku gwiazdy 
Kasjopei. Gdyby meteor ten uitrzytmai 
kierunek swego rudni w dalszym cią­
gu i w tej samej linji. mógłby zda­
niem astiromomóiw medjdańskńch, zni­
szczyć całą ziemie.
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Przegląd prasy..
• (r.) Wypada dziś zanotować najcha-
• ijakterystyczniejsze ustępy z noworocz­

nych artykułów naszej prasy.
„Gazeta Warszawska" pod znamien­

nym tytułem: „1025—1925" Idaie skrót 
ttistorjozoficzjny dziewięćsetlecia polskie; 
myśli państwowej i tak kończy:

Testament polityczny Bolesława po­
został do dni dzisiejszych najpofężniej 
szym wyrazem polskiej myśli polity­
cznej, wciąż żywym jej programem 
na przyszłość. Mimo odległości dzie­
więciu wieków, wskazania jego są dzi­
siaj niewyczerpanem źródłem dla my­
śli państwowej zmartwychwstałej 
Polski. Plan terytorialny państwa pol­
skiego, silne oparcie o morze, idea zje 
dnocźeiiia Słowian, walka z naporem 
germańskim — oto najważniejsze na­
kazy politycznego sentymentu Bole­
sława Chrobrego, stojące obecnie tak 
jak przed dziewięciu wiekami przed 
społeczeństwem polskiem.

Dziś, w pierwszy dzień roku, po­
święconego pamięci największego z 
królów Polski wskazania i idee poli­
tyczne Bolesława Chrobrego, po­
winny odżyć w całej ipełni i rozbudzić 
iskry idei państwowej w  najszer­
szych warstwach naszego narodu.

*
Poseł Stroński w  „Warszawiance** 

tak bilansuje znaczenie gospodarcze r. 
1924 dla Polski i takie stawia zadania 
nowemu rokowi:

■-» A u nas Rók 1924?
- j  Daje oń wielkie ustalenie w dziedzi­

nie skarbowej, które najogólniej w  kra 
fu wyraża się w uczuciu ulgi:

— Skończyło się wzbogacanie się 
‘drapieżne złodziejów grą na niestałej 
marce kosztem państwa i ogółu.

Ale, niestety, zdobycze skarbowe 
ponad słuszną i przewidywaną miarę 
ubezwładniły życie gospodarcze, 
wskutek czego znowu najogólniej W 
kraju wyraża się to w  uczuciu troski:
. -1 Co będzie, jeżeli złoty, ciężki 
w podatkach, a niewidoczny w zasi­
laniu żyda gospodarczego, niê  znaj­
dzie oparcia w ożywionej wytwórczo­
ści i jak wytrzymamy w takim razie 
napór i współzawodnictwo zagrani­
cy?

W  dziedzinie politycznej zaś, wsku­
tek bezprzykl^adnie jednostronnego za 
patrzenia i zasłuchania się w  mrzonki 
okresu Mac DooaldHerriot, jesteśmy 
dzasiaś tak odcięci od wielkich prze' 
mian i prądów zachodnich, jak jeszcze 
nigdy. .

A ponieważ w* życiu wszystko mie- 
rzy się względnie, stosunkiem rftpię-

STANISŁAW NIEDENTHAL. 2)

Kortowy hełm
Z cyklu „Afrykańskich opowieści**.

Zresztą zajęło go co innego. Głowę 
‘■tego czarnego, wprost chyba z dżungli 
okrywał prawdziwy* korkowy, hełm! 
‘Rafał widział ich wiele w  porcie, lecz 
nigdy w podobnie podłym stanie. Weł­
nista murzyńska grzywa doby, wiała 
się obficie przez rozpłatane dino, strzę­
piące się. widzialnymi kawałkami kor­
ka; coś, co mogło być niegdyś welo­
nem przeciw moskiftom, przedstawiało 
się dziś jako cienki brudny sznurek 
okręcony dokoła nasady kryzy. Mocno 
uderzyła Rafała bezcelowość tego o- 
kryoia, czarnego łba. Równie dobrze 
możnaby nosić parasol, z którego po­
zostały jedynie druty! — pomyślał. 
Ubawiło go to a zarazem natchnęło. 
czemś w rodzaju litościwej sympatii 

’ rHa czarnego eleganta.
Ten zaś pochylał lśniącą twarz o ̂  

rozłożystym uśmiechu i łagodnych o- 
ozach tuż nad głową otyłej właściciel­
ki baru, perswadując jej coś usilnie z 
poważną dobrocią i jakby szczyptą wy 
nfoslej dumy. Lecz była nieprzejedna­
ną i dopiero gdy na mokrym stole po­
krytym cynową blachą brzękło Pięć 
„sous", mrucząc jeszcze nieufnie posta 
wiła przed nim szklankę Corbiercs.. 
Negr podjaósł/ Są do ust i począł pSć,. 
rp̂ L̂ c głodna atbaaow-t ksoopie. Gdy

cia własnego i otoczenia, przechodzi­
my w Rok 1925 z podwójnem żąda­
niem: '

— Ostać się wzmożoną wytwórczo 
ścią wobec coraiz mocniej napierające­
go współzawodnictwa zagranicy w 
'życiu gospodarczem i w; polityce za­
granicznej wydobyć się z zaczarowa­
nego koła przebrzmiałych kołysanek.

*
gadania nasze w r. 1925 zdaniem 

„Czasu" są następujące:
O ile rok temu życzeniem najpilniej- 

szem, łączącem się ze zmianą roku, 
było pragnienie uleczenia waluty i 
zrównoważenia budżetu, to dzisiaj na 

, ustach wszystkich rozumnych i dalej 
patrzących obywateli jest życzenie ir 
zdrowienia naszej wytwórczości go­
spodarczej i oparcia życia prawnego 
na ścisłej praworządności. Oby 0-. 
patrzność, sprawami ludzkiemi kieru­
jąca, zechciała zrządzić, by zrozumie­
nie dla doniosłości tych pragnień prze 
niknęło chaty i dwory, miasta i mia­
steczka,- wszystkie stany, zawody, 
wyznania i narodowości, które razem 
wzięte decydują dopiero o dobru o- 
gólnem, o postępie cywilizacji i wia­
ry, o pomyślności własnej doli i o
lepszej przyszłości dalszych pokoleń.

*

„Gazeta Gdańska" skierowuje oczy 
nasze na zachód:

Z chwilą przekraczania progu No­
wego Roku zasilić musimy w  pier­
siach naszych zasizczepioną przez oj' 
ców naszych wiarę, że trud włożony 
w rozbudowę i ufundowanie trwałych 
fundamentów państwa naszego na 
marne pójść nie może. Na ostrzu ba­
gnetów ufundowaliśmy byt Ojczyzny 
wolnej i rozległej, pracą uciążliwą i 
ofiarną daliśmy jej znaczenie mocar­
stwa w Europie. Teraz, w  Nowym 
Roku oczekuje nas jeszcze trud stwo­
rzenia z Polski mocarstwa silnego i 
bogatego. W  roku 1925 powinniśmy 
zwrócić się w stronę kolebki Państwa 
Polskiego, gdzie ongiś Lech zakładał 
pierwsze gniazdo polskiego narodu, 
gdzie kilkaset lat później pierwszy 
król Polski Bolesław Chrobry przy­
wdział koronę, dokumentując jej siłę 
i powagę. Doleci nas stamtąd głos 
dzwónów, które będą echem starych 
swych poprzedników, zwiastujących 
odrodzenie odwiecznego instynktu na­
szej rasy, pragnącej walki i życia* 
Doleci nas huk bałwanów bałtyckie­
go morza, które aczkolwiek nie w y­
zwolone zupełnie, musi zbudzić pieśń 
życia i siły w całym narodzie.

*
„Kurjer Stanisławowski" tak ocenia 

znaczenie r. 1925 dla Stanisławowa:

błysło dno ^cienkiego ęzkła — zażądał 
jeszcze...

Było południe. Bar ‘ wypełnił się 
szczelnie hałaśliwymi przybyszami z 
poblizkich doków' i Rafał, oddzielony 
żywą barykadą pieców stracił wnet z 
oczu czarnego.' Aż iw pewnej chwili 
posłyszał łomot okrutny... Kiedy wstał, 
popychając lekko stojących mu w diro- 
dz6i równie zaciekawionych widzów, 
uinzał scenę niezwykłą, która w pierw 
szej chwili rozśmieszyła go mocno. Kor 
piientna szafarka napoi opuściła bez­
pieczny posterunek za szynkwasem. 
Uwijała się natomiast graoko w samym 
środku niewielkiej areny, utworzonej 

przez koło podochoconych gości. W  
gadach respektu, czerwonych łapach 
obnażonych po łokcie dzierżyła bru­
dną i szeroką miotłę i ona to czyniła 
ów hałas miarowy — godząc gradem 
zdumiewająco szybkich razów wipnost 
w łeb owego negra w korkowym heł­
mie, nasuniętym głęboko na oczy.

Nieszczęśliwiec zasłaniał się jedną 
ręką jak mógł, przeszukując gorączko 
wo drugą, kieszenie swych beznadziej 
mych łachmanów1. Bełkotaj przytem 
spóźnione usprawiedliwienie ohydną 
francuzczyzną. Miotła, opisując regu­
larny łuk, wśród ryku rwbawkny-ch 
widzów, ponawiała z pracowitą za­
ciekłością znajomość z hebanowy gło­
wą. Gdy miała to uczynić po raz nie­
wiadomy, znalazła na swej doskonale 
wymierzonej drodze lńeoczekiwaiiy 
opór... Była to ciężka dłoń Rafała Gó­
ry. „Ja płacę" — warknął, rzucając 
zdumionej babie papierowego franka. 

Odrazn wszystko uośchło, &k po otrzy

Dzień 1 stycznia 1925 roku stanowić 
będzie w  dziejach naszego grodu datę 
ogromnie ważną, datę epokową. Dzień 
to bowiem narodzin Wielkiego Stani­
sławowa, który z nowym rokiem 
wchodzi w prawu i przywileje, przy­
znane mu decyzją Rady Ministrów, 
którą postanowiono przyłączenie do" 
Stanisławowa gmin sąsiednich z Knr 
hininami na czele. A dokonywa się 
ten akt historycznej doniosłości w 
chwili, gdy Rząd Rzeczypospolitej
przez usta swego przedstawiciela, p. 
Prezydenta gabinetu Władysława
Grabskiego, stwierdził wobec całej
opinji polskiej, że Stanisławów jest 
najlepiej i najracjonalniej gospodaro- 
wanem miastem wr Polsce. Pochlebne 
to uznanie dla naszej gospodarki .gmin 
nej jest dobrym prognostykiem na 
przyszłość i pozwala z  otuchą i wiarą 
patrzyć na dalszy rozwój naszego 
grodu już jako Wielkiego Stanisławo­
wa, podniesionego do rangi najwięk­
szego po Lwowie i Krakowie miasta 
w  Małopolsce, a dwunastego * pod 
względem obszaru i zaludnienia mia­
sta w całej Polsce.

Wstępując w nową — daj Bóg, naj­
pomyślniejszą!—  erę swego rozwoju, 
Stanisławów mą przed sobą wiele za­
dań do spełnienia, które wymagać 
będą niejednej ‘ofiary ze strony ludno­
ści, wymagają także skonsolidowania 
wszystkich sił, jakiemi tutajj rozporzą­
dzamy, w celu uczynienia z naszego 
grodu kresowego potężnej placówki, 
kultury polskiej i myśli polskiej na 
małopolskich rubieżach wschodnich. 
W tym kierunku winniśmy wytężyć 
wszystkie nasze usiłowania, bo tylko 
zbiorowym, jedną wspólną myśła prze 
.pikniętym wysiłkiem . zdołamy spro­
stać zadaniom, jakie pod tym wzglę­
dem oczekują Wielki Stanisławów'. 
Jest bowiem tych zadań wiele i prze­
różnych — i dopiero spełnienie ich u- 
czyni z miasta naszego ów Wielki 

- Stanisławów, na który od dziś zwró­
cone są oczy całego kraju, któremu 
więc nie wolno odtąd niczego pomi­
nąć i niczego zaniedbać,' co przyczy­
nić się może do jego wzrostu i rozwoJ 
m jako miasta, stanowiącego jeden 
z najważniejszych bastionów polsko­
ści na kresach wschodnich Rzeczypo­
spolitej.

Zakończyć wypada dzisiejszy prze­
gląd prasy jeszcze jednym głosem po­
święconym „rokowi Bolesława Chro­
brego". Pisze warsz. „Gazeta Poranna":

Gdy dzisiaj, wnikamy w przeszłość 
i nawiązujemy ją do chwili obecnej, 
jakżeż żywo odczuwamy i rozumie­
my czyny dążenia i wskazania Bole-

manym policzku. Negr spojrzał swesni ła 
godnemi oczyma na -niespodziewanego 
zbawcę. Powiedział niezgrabnie „Mer­
ca..." i — pioprcsitu znikł za drzwiami. 
W  każdym razie Rafał nie widział go 
wychodzącego. Óyć może nie patrzył 
nawet za nim! Wino poszło mu frodię 
do głowy. Tak mi się podobało — 
szydziit przed samym sobą. Oparł się 
łokciami o drewniany stolik obity cera­
tą, próżno naśladującą maimitir i w  sza­
rych kłębach tytoniowego dymu utonął 
w nagłej, powstałej niewiadomo skąd 
•zadumie.

Wkoło podniósł się dawny gwiar. 
Zapomniano o czarnym nędzarzu, ję­
dzy z miotłą i geście samotnego dzi- 

, waka. Zapomniał ze szczętem sam Ra­
fał Góra. Wst^ł wreszcie czując głód, 
zapłacił.i poszedł jak zwykle do wło­
skiej garkuchni. Zjadł dwa kopiaste ta­
lerze makaronu z pomidorowym so­
som, nie licząc dobrego funta ryby. Po- 
czem udał się na poobiednią sjestę do 
swego małego pokoiku na poddaszu, 
(za trzydzieści „sous" dziennie) i — 
usnął snem sprawiediftwego.

Gdy zbudzał się wypoczęty po wszy 
stkie czasy, byto już późmo. Zamknął 
na khtez pOkój i pociągnął nad morze. 
Niebo było bez chmur, błękitne jeszcze, 
przesycone czanwiettią ku zacHodbwń. 
Skalista wysępka Cbateau d if wyra­
stała z fal szarymi murami 'starej 
twierdzy, dąlej druga —1 za niemi mo­
rze bezmierne, przyzywające obtetm- 
cą dalekich podróży, krajów barwnych 
jak -pawie pióro, gdzie czeka Przygo­
da, bogactwo może — cena powlrotu 
do Ojczyzny, Lecz naprzekór niebu®

slawowe! W  oczach naszyci prze- - 
żywamy zjednoczenie i uniezależnię? 
nie Polski, a czynem władnym chce- ' 
my budować ją wewnątrz, by rozro­
sła się w mocarstwową potęgę.

Trafność zasadniczych wskazań i 
linji kierowniczych Bolesława Chro­
brego naród polski, odczuł najjaskra- 
wiej na sobie samym: gdzie Szczecin 
i Łaba a gdzie dziś granica polskości?! 
Wrocław, gdzie Bolesław osadzał je­
dno z trzech pierwszych biskupstw 
polskich, dzisiaj jest punktem central­
nym niemczyzny na Śląsku! Bałtyk, 
na którym Bolesław dominował, le­
dwo na przestrzeni 120 kim., do nas 
należy!

Punktem szczytowym Bolesławo- 
wej siły i Bołeslawowego urzeczy­
wistnienia zamierzeń była — jego ko­
ronacja. Pracował na nią i walczy i 
przez* 22 lat. Aż zwyciężył całkowi­
cie!

Mamy Polskę dopiero lat sześć.. U 
zarania nowej epoki naszych dziejów 
przypada właśnie ta wielka rocznica 
Boleslawowa.

Niechże nam tern silniej rozbudzi 
tęsknoty i pragnienia Wielkości i Po­
tęgi, niechże nas tern silniej pobudzi 
do wytrwałej, twórczej pracy clla mo­
carstwowego rozwoju Polski.

' NADESŁANE.

IZa tę rubrykę Red*kcia nłe odpowiada.)

A d w o k a c i
Dr. Marjan Gubrynowicz 
i Dr. Leopold Tesznar
pizenieśli swą kancelarję adwokacką do lo­
kalu przy u l .  K o p e r n iK a  1. 2 0 .  U  
p ię t r o  ponad Bankiem rolniczym. 8325n

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią 

usKigę śp. Leonowi Tchórzelskiemu, 
starszemu Zarządcy podatkowemu i Dy­
rektorowi Składnicy Kółek rolniczych 
w Drohobyfczu, a w szczególności Wie­
le bhemu Duchowieństwu, Jego prz ło­
żonym i kolegom, Dyrekcji i persona- 
łowi Składnicy, Stowarzyszeniu „Gwia­
zda", składa tą drogą, serdeczne „Bóg 
zapłać “ R0D2JNA. 36n

FORTEPIANY
J f i g .  Pianina, Fisharmonia

t  renomowanych fabryk
B/S i  na składzie. Okoliczno

I  “ A J  ściowo także używane.
Ceny niskie, również na raty. 

KONRAD KAIM I SYN, LWÓW,
Tel. 20-45. -  KOPERNIKA Tg. 8054n 
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rozhuśtane fale udenzały z łomotem o 
kamienny brzeg. Ciężkim bryzgiem 
rozpylonym w srebro, biel i kryształ 
dosięgały opalonej twarzy i rąk Raiata. 
Zadiumał się: taktem jest prawdziwe 
życie! Droga dió szczęścia wiedzie- 
przez te morskie ramiona sięgające z 
dali, dobywające słonym płynnymi żwi­
rem łzą 'w  oku, fale — które mówią 
o niekończącej się walce.

Wszystko ma swą cenę. Parę dni 
swobody okupił Rafał całym swym ty­
godniowym dorobkiem. Za wiele by­
ło rąk do pracy — przeto starym zwy­
czajem musieli głodować jedni czeka­
jąc na swą kolej. Nie było dlań miejsca 
nigdzie. Ani na okrętach, ni w porcie 
ani też w samem mieście. Z konieczno­
ści przestał jadać *wte włoskiej tawer­
nie. Trzeba było zyć tamej’... Zapoznał 
się z obyczajami, sztuczkami i sposoba 
mi portowej hałastry i przybrał z ko­
nieczności jej maniery. W  porze obia­
du ukrywał w skałach ubranie i z no­
żem w zębach, wypływał na połów 
ostryg, których było moc na wybrze­
żu. Porając się falami kierował się ku 
malej wysepce. Lądował na niej, spo­
czywał krótko *1 zabierał się do pracy. 
Brodząc w wodzie odrywał od macie­
rzystych skal nieruchawe, małże, otwie 
rał nożem ich szare skorupy i łykał 
chciwie smaczne owoce morza, dopóki 
ine nasycił głód*. Można było jakoś 
wyżyć... zwłaszcza, w dnie piękne i 
słoneczne. Lecz gdy wiała tęga morka 
— zaciskano w  porcie zęby. wygląda­
jąc pogody i — połowu.

(C. d. n ).



Wielka rocznica.
HS~~

W dniu Nąródzeinia Pańskiego 1924 
r. święciło Gniezno wspomnienie wy­
darzenia dziejowego o wiekopomnem 
znaczenia: dzaewięćsertnią rocznicę koro 
nacji Bolesława Chrobrego. Uroczy­
stość ta bezpośrednio związana jest z 
miastem Gnieznem, ówczesną rezyden­
cją Piastów d Katedrą Gnieźnieńską, w 
kitórrej ten obrzęd odbył się i z którą 
się łączą najwznioślejsze wspoimnienia 
z historji narodu i Kościoła. Tu w tej 
dostojnej świątyni spoczywźf matka Bo 
lesława Chrobrego, bu w złotej tru­
mience złożył Chrobry szczątki zwłok 
serdecznego swego przyjaciela, wiel­
kiego biskupa i męczennika św. W oj­
ciecha, w .progach tego Domu Bożego 
przyjmował cesarza O tona III. a w  pa 
miętnym rokiu 1920 w uroczystość Bo 
żego Narodzenia wieńczy bohaterską 
swą skroń symbolem godności króle­
wskiej. Tu powstała pierwsza Metro- 
pdja polskiego Kośdoła, wyodrębnio- 
ttago niezmażom^m trudem wielkiego 
króla, macierz wszystkich kościołów w 
Polsce i stolica ptrymasów polskich. Jej 
czcigodne mury świadkami były koro­
nach licznego szeregu królów ijolskich,
0 jej. ściany .odbijały się trympifalne hy­
mny zwycięskich hufców, w  miej Ja­
giełło wracając z pobojowiska grun­
waldzkiego, zatkną! siztairdary zdobyte
1 złożył jako wotum relikwiarz złoty, 

'xdj©ty z sfcrwawlooieij piersią poległego
Wielkiego Mistrza.

Więcej więc nfrż którekolwiek inne 
miaisto ma Gniezno, kolebka narodu, 
skąd orzeł .biały wzniósł się do histo­
rycznego lotu, prawo i obowiązek urzą 
dlzenia obchodu jubileuszowego. Utwo 
rżany tymczasowy {komitet organiza­
cyjny, wychodząc z założenia, że 
wspomnień historycznych tej miary nie 
należy ograniazyć do rozmiarów ob­
chodu dzielnicowego, zamierza przygo­
tować wielką manifestacje narodową 
na czas dogodniejszy w  letniej porze, 
gdy dzięki poparciu obecnych władz 
państwowych zaniedbana pod rządami 
pruskimi katedira ukaże się w  odnowio 
\iej szacie, a przed jej frontem przygo­
tuje się miejsce odpowiednie na ucz­
czenie króła-bohate,ra stosownym mo­
numentem.

Zrzeszyć się powtsnna w  tym histo-' 
rycznym obchodizae cała Polska, zgro­
madzić się wfony w  delegacjach wsizy- 
stlde jej i najdalej (rozproszone dlzAeci, 
by z słuszną dumą przypomnieć całe­
mu światu dziejową postać pierwszego 
polskiego króła i głośnio stwierdzić, 
żeśmy nie od wczoraj, że. potężny 
twórca państwowości iptoteksej, ują­
wszy w krzepkie ręce berło królew­
skich rządów już dziewięć wieków te-N 
mu wprowadził /naród na jasny szlak 
cywilizacji zachodniej. wywalczając 
mu mocarstwowe stanowisko pomię­
dzy państwami Europy, a naczelne w 
całej Słowiańszczyznę.

Spiżowa postać Chrobrego ma aktu­
alniejsze jeszcze znaczenie dla naszych- 
kresów zachodnich, ho winna ńas pabiu 
dzić do czujności i mężnego pogotowia 
wobec nieprzejednanego granicznego 
wroga, czyhającego i dzisiaj na zgubę. 
naszą, z którym bohaterski król życie 
całe krwawe d zwycięskie staczał boje.

Wspomnienie zarania tworzącej się 
państwowości poląkiej zbiega się po 
dziewięciu wiekach ze zmartwychwsta 
niem odrodzonej zjednoczonej i niepo­
dległej oipzyzny — wielka dziejowa 
chwila, wkłajdaiąca wielkie, na jej sy­
nów obowiązki, stąd zamierzony ob­
chód niema być tylko ceremonialnym 
obrzędem uczczenia odległego, hisfcory 
cznego faktu, ale powinien być zarazem 
potężnym i skuteoznyim potrząśniędem 
sumienia narodowego, złożeniem ra­
chunku z wlodarśtwa przed wielkhn 
Piastem, uprzytommeniem sobie cię­
żaru odpowiedzialności za drogi które 
obecne pokolenie wykreśla sobie w 
nowej Polsce. ♦

Uczczenie pamięci najdlaielniej Pego 
'Z monarchów polskich będzie najszczyt 
niejszem w zjednoczeniu się serdecz- 
neim i zgodnesm całego narodu w szcze 
rei. czystej i ofiarnej miłości Ojczyzny.

t
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Z polecenia Komitety tymczasowego.
Biskup Antoni Ląubitiz, proboszcz Ka­
pituły mctro-pol. Taczak, generał, Łys- 
kowski, starosta, Hensel, burmistrz, dr.

» Metrppotóa Dśoirizy w dniu 23. gru- 
ctóa tub. r. konferowali z premierem 
Grabskihn i z mikiistreim Thiugutiteon w 
sprawie unormowania stosunku cer­
kwi prawosławnej w Polsce dio pań­
stwa i postawił peiwfei& szereg żądań, 
mających być rodzajem koaikandiatu, 
jaki rząd polski? ma'zawrzeć z cerkwią. 
Nie wnikając w to, czy i o iie słoiwo 
„konlkordlait44 dokładnie określą akt 
prawny, który ma unormować, wzajem 
ny stosunek państwa i cerkwi, należy 
stwierdzić, że tak sarno w naszym* 
jak i w cerkwi? interesie. leży, aby akt 
ten uchwalony został jak najprędzej i 
żeby tym sposobem ościenie wyzna­
nia prawosdlawnego w 'granicach pol­
ski oparło się na praw je, do tej chwili 
zastępowaniem przez czasowe cfecyzije 
władz administracyjnych, nie zawsze 
zgodne z istotuemi potrziebami, tak sa­
mo wyznawców teU rellgji, jak i pań­
stwowości polskiej.

Żądania,. stawiane przez n;e!tircxpioilite 
oparte są na ^faktycznej41 aaitokefab?. 
uznanej zresztą przez rząd polski, co 
znów wyklucza wszelkie dążenia 
władz administracyjnych d*o poddania 
cerkwi*ich ziwieinzch/nectwu. MetnopoISh 
ta Djonizy skafrży się na brak lónji wy 
tycznej ze strony władz w polityce 
cerkiewnej .ubolewa, że prawosławie 
mus,i ustępować katolicyzmowi! i \wesz 

, cie konkretyzuje . swoje żądania w na­
stępujących 6 punktach:

1. Uregulowanie w dradze prawo- 
dawczćj powożenia cerkwi w Polsce.

2. Bezpośredni udlzliał metro pioMty w 
omawianiu i decydowaniu prą^z rząd 
kwestyj, dotyczących cerkwi.

3. Uregulowanie sprą.wy material­
nego uposażenia administracji cerkiew 
rej i duchowieństwa wszystkich sto­
pni.

4. Jak najszybsza decyzja co do o- 
tworzenia fakultetu teologicznego il u- 
normowanie stamoWiska średniej sziko- 
ły duchownej.

5. Poddanie dlueliloiwireństwa Wojsko - 
wego władzy metroipolfilty i

6 . Organizacja > rady duchownej przy 
.metropolicie.

Pozatem metr. Dionizy skarżył się 
na meuwzgiędniiianie przez lokalne wła' 
dze administracyjne piotoeb cerkwi I 
ludn-oścd prawosławnej, qo między fin- 
nemi ma mieć mieijlsce w Chełmiiie, etc.

Nie ulega najmniejszej wątpi wiośd, 
że żądania metr. Dionizego, tak jak 
wyżej przytoczyliśmy za nos. gaizetfą 
„Za swobodu“ (Nr. 346 z dinia 28. gru­
dnia 1924 r.) zasługują na częściowe 
zaspokojenie, bo tylko tą dmSgą może-w 
my dbjść do ustalenia normalnego mo 
d!us vivendii pomiędzy państwem a 
cerkwią prawosławną. Nie mniej je­
dnak, uistalenfle takie musi być oparte 
także na pewnych zwadach, wyraźnie 
omówionych w odlnośnym akcie pra­
wodawczym i obowiązujących praw­
nie cerkiew prawosławną. Konstytu­
cja polska bowiem daje wszelką wiol- 
n-ość każdemu wyiznanihi, ale me zna­
czy to, aby wyznanie jakiekolwiek: 1 
jego poszczególne ekspozytury miały 
swobodę prowadzenia akcji przectW- 
państwowej, jak to mdiato miejsce wła­
śnie w chwili obecnej w cerkwi pra­
wosławnej np. na dresach wschodnilch 
gdżie stanowczo antypaństwowym oh 
jawem jest • uporczywe trzjTnamtie się 
izależnośai od pseudo patriarchy Ti- 
chana moskiewskiego, gdzie utrzymy­
wanie rosyjskiego charalkteru ęorkwJ, 
której Rosjanie są tylko znikomo nfe- 
licznymi wyznawcami jiest naczem wfeę 
cej, jak1 tylko komtynuowainiiiem dawne] 
rusyfikacyjnej poBtyfld Ib. rządu car­
skiego itd

Rząd polski powiiniien jak naiprę- 
1 dzej uwzględinić życzenie metr. Dio­

nizego i w możliwie najkrótszym oza- 
się przędstaiwćć Setajwi projdflt oirga

dnia 4. styczna 1925.

Frankiewicz dyrektor, Witkiewicz, pro 
fesor, Buksakmvski redaktor

(Inne pisma uprasza się o powtórzę 
nie powyższeigo)., i 
mmmmmmmmammmmmmmammmmmmmammnm ftfwyj

niżach cerkwi prawosłsaiwnej w  Pol­
sce przy następujących zasaidlaioh:

1. Certóew prawosławna w  Pd»ce 
jest nie tyliko de. faoto, lecz 
także de iuire autokefalną i 
winna być bezwarunkowo przez cały 
kler i wszystkie instancje władz duchio 
wnych za taką uważana. Nac wolmo 
więc TichonO'V.ii moskiewskiemu, ‘ani 
żadnemu innemu patriarsze, czy me­
tropolicie posyłać żadnych ‘ iuSormacyj, 
sprawozdań i wogóle wiiadlomośdi o 
stanie cerkwi wr Polsce, tak, jak to 
miało miejsce właśnie przetd klSku mlie 
siącam-i, kiedy Synod1 prawioslarwny 
polski na żądanie Tichom, podobne 
sprawozdacie mu posłał. Nile może być 
wolno także Tichoua, wspominać w  na 
bożeństorach (co do dziś dmńa praiw&e 
we wszystkich cerkwrisa#i ,w Polsce 
ma miejsce), and nie wolno żadnemu 
zwierzchnikowi innej jakiejkolwiek 
wschodniej cerkwi dokonywać w  Pol­
sce nominacyj, nagradzać odzmakamk 
etc. Wszelkie zaś stosunki, jakie mogą 
wyniknąć pomiędzy cerkwią polsfką, a 
jakąkolwiek inną, winny być załatwia­
ne li tylko Przez odpowiednie do tego 
wyznaczone biuro przy ministerstwie 
W. R. i O. P.

2. Cerkdcw prawo słaiwna w Polsce, 
wobec tego, że wznawej^ jej ■ należą 
do kilku ugrupowań językowyali, czy 
narodowościiowych, z któ r̂ych noisyj- 
ska liczebnie jest najsłabszą (toIWdlo 2 
proc. wszystkich, wyznawców prawo­
sławna), przeto do dziś dnia panujący 
w admitostraoji cerkiewnej, w  sakodnU 
ctwie i w obrzędach język 'rotsŷ tełku, 
musi być stanowczo' i bezwzględnie 
usunięty i zastąpiony językiem pań­
stwowym. Ten ostatol szczęgólnre w!- 
rnien byó wprowadzony, jako wykłado 
wy na fakultecie teologicznym, który 
powinien być utworzony przy uniwer­
sytecie warszawskim. Wogóle w »spra 
wie w?ychoAvanj?a przyszłych kadrów- 
duchowieństiwa praw-osłafwnegto, wła­
dze polskie powlrnny zastnziec, po pier­
wsze znaczne podnieś i enie censusu na 
ukowego i ustahć; że stano^tiskjo dtuisK 
pasterskie może objąć L tytko kandly- 
dat, posiadający maturę państwiową 1 
pełny uniwersytet, a Po drugie młmiist. 
W. R. i O. P. misi posiadać najzupeł­
niejsze prawno kontroli 'nad tem, kto, 
co i jak wykłada w  szkodach duchow­
nych średnich i wyższych.

3. Uposażenie metropolii, diecezji i 
roarafij musi być dbsteftecznem; w  
swoim w ł̂asnym, państwowym intere­
sie nawet nie może rząd polski po-zwo 
lić na istnienie profletaritaihi duohiowlietńi 
stwra, oo mewąftphwle było jedną z 
poważniejszych przyczyn iuipadlku i 
rozkładu Rosifii. ^Niemniej jednak ani 
władze cerkiewne, aiti duchowieństwo 
prawosławne nie moiże rościć sobie 
pretensyj do wyższych i lepszych upo 
sążeń, jak w kościele katolkfk&m, gdyż 
nie należj  ̂ zapominać, żp na derenie 
Polski, cała Verkiew prawosł-awtna jest 
fozostałośdą rjąrzucęma lej przez wła 
dz,e rosyjskie, że ogromna więkisziość 
cerkwi, to dawne kośaioły katolicikie, 
a znajdujące się d*o dziś dnia majątki 
nieruchome i ruchome cerkiewne, to 
własn-ość ćijecezyj, parafii, kościołów i 
klasztorów^ katoFdddi, w  mzmafJtych 
czasach przez -rząd rosyjski odlbieirama 
i nadawana cerkwiom. Oczywiście nie 
ma mowy o odbieraniu tych wszyst­
kich. zagrabrtonych katolikom dóbtr: 
gdzie znaczna większość ludności dzaS 
wyznape prawoslatwie, tam nawet ko­
ściół, z-armenicmy na ceridew, musi 
cerkwią pozostać. Ale muszą być tak 
samo bezwzględnie zabezpieczone 1 
prawa katolików do restytucji praiw 
własności tam, gdzie óoitrzeby ich o- 
becne tego wyn^gają.

4. Co do ustroju ądlmCłnilstracyjnegio 
cerkwi, jej stosunku do wfadz* eto. na

%

leży to wszystko ba-rrizo szczegóJowo 
opracować i korzj^stać z «grzyikiiadu! 1 
doświadczeń innych państw, ziwlasz* 
cza pawstalydi ihiodlawno. Koniecz­
nem więc będzie diokładine wystudoo* 
wonie odnośnych praw, istmiejąicych w 
Rumunii, Grecji, Bułgarii, JuigosławfU 
etc. i zaczerpnięcie z nich tego wtsay- 
stklego, oo może być w naszym ustro­
ju państwowym i politycznym nafkx>« 
rzystn?ejszem.

Wogóle rzec można, że wystąpi-ensc 
metr. Dionizego zbliża nas do pożąda­
nego celu unarmowa/nra stosanraków 
wyznanioyyicii ‘cerkwi prawosflarwnej. 
Teraz więc władze nie pawbmy ziwle- 

' kać z doprowaidlzeniiem sprawy do po­
myślnego końca;

J Włodzimierz Dworzaczcfc.

Z Poznania.
(27. grudnia. —  Panny Wanda Piasecka 
i Irena Kurpiszówna. —  Smutny bilans 

polityczny. — Sprzedawczyk).

V/ r. b. postanowiono zaniechać w d. 
27 grudnia tradycyjnego pochodu i zgro 
madzenia na Starym Rynkń i ograniczyć 
uroczystości do odprawienia nabożeństw 
w kościołach, do mszy polowej na bło­
niach Grunwaldzkich i do uroczystej a- 
kademj: okolicznościowej. Wielkie zaś 
manifestacje zdecydowano organizować 
tylko co lat 5, przyczem pierwszy taki 
obchód przypadnie na r. 1928, jako wiat 
10 po wypędzeniu Niemców z Poznania. 
W  teatrach odegrano: w  operze „Le­
gendę Baltyku“ , cieszącą się w dalszym 
ciągu znaczną frekwencją, a w  teatrze 
Polskim „Wesele4". Oba te przedstawie­
nia poprzedzono przemówieniami, wyja- 
śniajacemi doniosłe znaczenie rocznicy 

/27 grudnia.
Konserwatorium muzyczne państwo- 

'we, pozostające pod znakomitem kjen> 
wnictwem dra Henryka Opieóskiego, 
święciło prawdziwy tryumf a to dzięki 
uzyskaniu dyplomów wirtuozowskich 
przed warszawską komisją egzaminacyj 
ną przez dwie uczenice  ̂ panny I. Kur 
piszównę i Wandę Piasecką. Dyplomo 
wane wirtuozki wystąpiły następnie na 
publicznym popisie, który zgromadził 
do auli uniwersyteckiej wielką ilość słu- 

. chaczów.' Popis wypadł pod każdym 
względem znakomicie. Jednozgodna kry 
tyka prasy miejscowej uznała obie pia­
nistki za pierwszorzędne siły, rokujące 
świetną przyszłość.* Nadmienić należy, 
że panna W. Piasecka jest córką wyso­
ce zasłużonego profesora uniwersy­
tetu poznańskiego, dra Eugenjusza Pia­
seckiego, twórcy i kierownika pierwsze 
gO|W Polsce studjum wychowania fi­
zycznego, postawionego fia wysokim 
stopniu naukowym.

Rok 1924 b. dzielnica pruska kończy 
ró\vnie blado, jak go zaczęła. W  bilan­
sie ogólnym jednak, niestety, raczej stra 
ty ponieśliśmy, anfeeli zyski. Żywioł nie 
miecki ogromnie wzrósł w  siłę, w butę 
i pewność siebie, do czego przyczyniła 
się bezczynność, względnie ustępliwość 
centralnych włqjdz naszych... Hakata pru 
ska z większą bodaj siłą grasuje po na­
szej dzielnicy, niż to miało miejsce rok 
temu, — obszaii posiadania ziemskiego 
niemieckiego zmniejszył się minimalnie, 
żydów, tych najszkodliwszych łączni­
ków mniejszościowej irredenty, przyby­
wa do nas z każdym miesiącem coraz 
więcej, — słowem w .wewnętrznych 
sprawach ugruntowywania władzy i pań 
stwowości polskiej nie widzimy polepsze 
nia żadnego, a nawet przeciwnie: widzi­
my jak gdyby' jakąś beznadziejność, jak 
gdyby przekonanie, że trzeba się zgo­
dzić z tem np., że więcej niż połowa rie 
mi w  Wielkopolsce i na Pomorzu i wię­
cej niż 2/3 terenu na Śląsku znajduje się 
w  rękach żywiołu wrogiego, obcego, 
który nigdy ani wrogim, ani obcym nanu 
być nie przestanie.

A tymczasem „Dziennik Tczewski41 
notuje fakt. rzadki, co prawda, ale nie- % 
mniej smutny, że niejaki Zajączkowski, 
student politechniki w  Gdańsku, sprze­
dał 300 morgów ziemi Niemcowi. O ile 
wiadomo, * młodzież polska, kształcąca 
się w Gdańsku stoi na wysokim pozio­
mie uświadomienia narodowego. Należy 
przeto PTzypuścić, że taki p. Zajączków 
ski po fakcie podobnego sprzedawczy-
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kówstwa, o ile w dalszym ciągu zechce 
w  tjm: samym zakładzie się kształcie,- 
będzie mi3ł wstęp do organizacy; i kół 
koleżeńskich lub towarzyskich li tylko 
niemieckich.«  Boruta,

Skrit ważnej linji kolejowej,
Tak, jak niegdyś jeden z carowy apro­

bując jeden z najmozoiniej wyprącowa- 
irych planów głównej arterji ruchu ko 
lejowego w Rosji, przekreślił go jącząc 
dwa wielkie miasta na Manie linia pro­
stą i przyczynił się do rozwoju budo­
wnictwa kolejowego — dziś samo życie 
i jego potrzeby zmuszają nas do stoso­
wania tegosamego środka przy budowie 
■wielkich dróg komunikacyjnych.

Nie koszta bowiem i trudności budo­
wy* ale szybkość komunikacji jest już 

fc dziś dominującym czynnikiem bezkon­
kurencyjnym i jedynym racjonalnym 
wskaźnikiem, do którego całe otoczenie 
dostosować się musi. Ten wskaźnik jest 
dziś narazie konieczny w  projektach łą­
czenia głównych węzłów kolejowych ru 
chu międzynarodowego, stanie się je­
dnak koniecznym przy projektach łącze­
nia ośrodków przemysłowych z węzta-

* mi głównego ruchu w każdem państwie.
Jedynym wyjątkiem konkurencyjnym 

pozostanie jeszcze najtańszy środek ko-
* munikacyjny, tj. droga spławna, ałe tyl­

ko tak długo — jak długo jeszcze me wy 
sili się mózgownica ludzka na wyszuka­
nie tańszego popędu pojazdów od dzi­
siaj stosowanego, tj. węgla, repy iub prą 
du elektrycznego. *

Wynalazczość była już niejednokro- 
inie na dobrym tropie tajemnicy w yzy­
skania' potęgi przyrody i pobierania e- 
nergji bezpośrednio, że tak powiemy z 
powietrza i z chwilą, gdy -jej się powie­
dzie ten problem praktycznie -urzeczy­
wistnić, komunikacja świata zmieni się 
nie do poznania.

Potrzeba wyprostowania dróg kolejo­
wych ujawniła się po wojnie w pań­
stwach, które nietylko powiększyły swój 
obszar, ałe wzrriogły się przemysłowo, 
i które potrzebują szybszej i ilościowo 
znaczniejszej wymiany produktów. Do 
nich należą Włochy.

Niedawno wspominaliśmy o projekcie 
połączenia Mediolanu z Monachium, któ 
ry wyłonił się we Włoszech. Dziś pro­
jekt ten jest już definitywnie opracowa­
ny przez inżyniera Garviraghi. Dotych­
czasowe połączenia: na Bazyieę-Gott-
hard dł. 620 km., na Kufstein-Brenner 
dł. 606 km., skróciłyby się bardzo zna­
cznie przez zmianę kierunku na Kufsteirr 
Ortler dł. 546 km., lub na Fempass-Ort- 
jer na 486 km. W  zasadzie ustalono bu­
dowę, względnie przebudowę linii Mo- 
nacbjum-Garmisck-Imst-Stilfsł (Stelvio)- 
Ttrano-Mcdiolan. .

Najciekawszym elementem tej budo­
w y  będzie przebicie zwałów Ortlera tu 
nelem 18,35 km. długim, z wlotem koło 
St. Piedro na wysokości 1225 m. i wy­
lotem kolo Masul na wys. 1140 m. Po­
czątkowo wznosi się tun̂ J. spadkiem 2 
promille na długości 9 km., następnie 
spada 11 promille" na długości 9,35 km. 
Stacje końcowe Bormio i Stelvio zapro 
jektowano w  poziomie. Budowa geolo­
giczna przekroju złożona prawdopodo­
bnie początkowo z wapienia, dolomitu i 
piaskowca, później z gneisów i granitów 
pozwoliły wyznaczyć czas budowy na 
pięć i pół roku," biorąc za podstawę po­
stęp dzienny wifcrcenia 11—12 metrów.

Największy w dotychczasowych bu­
dowach tuneiow postęp dzienny pracy 
wynosił przy tunelach Stmplon 109, 
Lótschberg 8‘30, G^lthard 7*30, Arlberg 
651, Mont-Cenis 3‘5 metra.

Należy się spodziewać jak zazwyczaj 
opóźnienia o 14 wyznaczonego czasu, co 
się zazwyczaj sprawdza. Przy budowie 
tunelów alpejskiej przyzwyczajono się 
aż do wielkich katastrofalnych niespo­

dzianek. Jedną z największych było 
wdarcie się strumienia do tunelu 24 czer 

#wca 1900 r. przy budowie kolei albuiań- 
skiej. Wówczas tunel został zasypany 
żwirem dolomitowym i piaskiem na diii 
gości pól kilometra. Ten wypadek opó­
źnił budowę o rok cały a naniesiony 
materjał usuwano blisko VA roku.

Wprawdzie ialeko jeszcze do takich 
szybkich i doskonałych maszyn o jakich 
śnił Kellemiann w swojim „Tunelu . je*

Kinoteatr „Apollo** wyświetla obecnie nadzwyczajny karnawałowy program bez­
troskiej, niepohamowanej wesołości p. t.

R O Z K O S Z E  G O Ś C I N N O Ś C I
Entuzjazm publiczności towarzyszy wszystkim scenom tej bezpretensjonalnej sztuki. Od 
początku do końca nieustające wybuchy śmiechu z powodu kulminacyjnych scen, jakich 

dawno nie widziano na ekranie, a odznaczających sie szampańskim humorem, _  
w głównych rolach: urocza TALMAdGE I BUSTER KEATGN. 01

dnak dla dzisiejszego postępu sztuki 
wiercenia Tirzyrost dziesięcioprocentowy 
w szybkości postępu pracy jest dużą

zdobyczą, a budowa tunelu do 20 km. 
długości nie należy do rzęd-U niezwy­
kłości. Wlad. Łasiński.

Obecny minister . .spraw. * za-granlicz­
nych Rzecz^pospclrtei dr. Aleksander 
Skrzyński w broszurze swojej p. t. 
„Polska i pokój44 zajmuje się .doniosłą 
kwest ją głównego celu jaki stawiać 
sobie wtlnna dyplomacja każdego- pań­
stwa. — Rozumienie tej sprawy, przez 
aktualnego szefa polskiej dyplomacśł 
nie może być maiszej opinia obojętne.

Sens zawiłych nieco wywodów p. 
Skrzyńskiego w * •następujący: „Nawa 
koncepcja Europy rodżii się w .glio- 
wach mężów stanu, stawia nieśmiałe 
kroki’ na konferencjach, doznaje wpły­
wów wielkich sił życiowych cenfryiu- 
galnych (!? ) Iztóre jej no wstawanie 
Ti.triidniiają, warunkują i opóźrwaiją... — 
Niemniej jasna koncepcją irack stanu 
rlbiiioirioiwe-j musi przebić ciewunosas cha­
osu, w którym źle zrozumiane imtare- 
są poszczególne mogłyby zakłócić har 
nronję twórczej, poikojówej kooperacji 
narodów A Istnieje więc według p. 
Skrz. ,Jasna koncepcja racji stanu Mblo 
rowej*4 (zapewne eawopefskiei albo 
światowej) której przed; wstaiwrąij# s.ic 
Źle zrozumiane interesy poszozegól- 
nych państw, pioiwodtujajc ciemność \ 
chaos. Jasneim więc jest dla autora, 
gdzie w każdym sporze -leży interes 
zbiorowy Europy czy ludżkośoi, r ła- 
twp-by -gjo było rozstrzygnąć, gdyby 
nie „źle zrozumiane itniteręsa posacze- 
igólne44, gdyby nie „Iłatwe argumenta, 
przemawiające... do imaginacii tłumu4*, 
które przeciwstawiają się „temu roz­
patrywaniu , spraw własnych w  ogól­
no - ludzkiej płaiszezyźmie“ . Takie roz­
patrywanie spraiw własnych, przeno­
szenie „piunktu obserwacji na zew­
nątrz44 ma być procesem szczfógólrtóe 
■— według p. Skrz. — „umyslawośd 
polskiej n'ieziwyazajfn37im“ . Dlatego (dy­
plomata zwłaszcza polski wSniie,n. uczy­
nić wysiłek potrzebny do igwólnitenia 
się od „psychologicznie wytłumaczo­
nego w  latach' niewoli wybujałego e- 
gotyzmu: narodowego4*, przemieść „qp 
tykę z wewnątrz na zewnątrz*4, taby 
móc wznieść się na poziom, -na- któ­
rym polityk zdolnym się staje dlo- ,,-roiz 
paffcry wania spraw własnych w ogól­
no - ludzkiej płaszczyźnie44 i pojęcia 
„jasnej koncepcji ^o»drlo;wej racji -sta­
nu” .

Przedstawlione powyżej myśli nie są 
oryginalną własnością^ P- Skirzynskie- 
go, ale powszechnie znanymi hasłami, 
głoszonymi przez obóz t. z w. pacyfi­
styczny, przez twórców i kierowni­
ków obecnej Ligi Narodów.

Oryginalnym bezsprzecznie jest wy-, 
szukany peten przedziwny ćh określeń 
styl p. Skrz., braz — bijący zarówno® 
z ‘jego wywodów jak i wygłaszanych 
mów — bezkrytyczny nieco, pełen za-

| ufania stosunek do- tych haseł. P. 
Skrzyński wydaje się być gotowym 
do wykonania natychmiastowej opera­
cji na interesie . poszczególnym** swe­
go państwa w myśl wpojonej rn'U „zbd 
rowej racji stanu44.

W  sposobie pojmowania zbiorowej 
racji stanu oraz stosunku do niej in­
teresu narodowego przez obóz kieru­

jący  p.‘ Skrzyńskim tkwi błąd, rodzą­
c y  niebezpieczni konsekwencje.

Me polega on na posiadaniu idei zb’ > 
rowej racji staniu ale na je] zupóllnej 
w  pojmowaniu przez liberadno-pacyfi- 
styczny o\)óz jtoowoiścr. Po zwale- 
miii tronów i przestarzałych konstrulk- 
cji prawodawczych pozostała 'liberal­
nej racji stainu europejskiej pustka, o- 
s to cięta mdfcyim frazesem, poza któ­
rym rkrywa się rzeczywistość bardzo 
poz ornych „interesów * zborowych“ 
przemysłowo' - handlowych albo też, 
„racji44 zupełne „poszczególnych44. Wo 
bec wielkiej idef pokoju liberalni zna­
chorzy Europy. stoją bezradnii i bez­
myślni — odprawiając stare obrzędy 
i wymawiając ziaklęte słowa. Przed 
n i czyj im zwłaszcza komunistycznym 
nie u di ronią jej atakiem.

Podpojc:ądlkoiwać politykę polską ta­
kiej racjr stanu., znać żyłoby zakazić ją 
nieuleczalną chorobą, uniemotżłhvfeją> 
cą samodzielny byt.

Polityka pańska może być bez 
szkody podporządkowana tylko „racji 
stanu zbionotwea'4* będącej wypływem 
i u.ogólnlienitom własnej ractjli państwo- 
w ej. BoiBtyka każdego narodu posia­
dać wiinna zawsze przez siebiie iub 
przy swoim Współudziale wyt\storzoiną 
koncepcję „zbtoirowej racji4*, której 
przyjęcie przez ogół stanowiłoby głó­
wny i stały jej cd. Droga db Zrozu­
mienia interesu zbiorowego prowadzi 
ewolucyjnie przeiz ywkiysłaliiziowattie 
interesy jednostek na tę zbiorowość 
się składających tj. narodów.

Ideą przewodnią dyplomaty, busola 
w ciemnościach i chaosie wiinna być 
— racja stanu państwa, które .repre­
zentuje. Metodą: stanowczy upór w jej 
obronie orąz zdolność konstruowania 
i uzasadniania iptaresów oraz zamie­
rzeń swe.s^ narodu w  sposób nadlałfa- 
cy. tym interesom i celom wartość jak' 
najbairdziej ogólną.

Posiadanie na staniołwiisk-u jrfMIstira 
S]).ra\v zagramc:mydi bezkrytycznego 
wyznawcy „zbiorowej rac® sttanu*4 — 
bezsilnej i martwe?, a staWknej przed 
interesem państwa i z nim mie zwią^ 
zanej, stanowi niebeapśeczeństwo gło­
dne uwagi tern większej, jeśliby, duch 
taki przenikać miał pod wipyływefm o- 
toczcnia p. Ministra w  naszą intodia dy 
plomację. s.
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Międzynarodowy kongres geografów.
Międzynarodowy Kongres geografów 

obradować będzie w Kairo w pierw­
szych dniach kwietnia 1925. Łącznie 
z kongresem będą zorganizowane dłuż* 
sze wycieczki: 1) do górnego Egiptu
(Assuan, wzgl. Wadi tlalfa), 2) do za* 
toki Suezkieo i morza Czerwonego, z 
czterema ewentuałnemi odg°łęzieniafnv 
w pustynię (1 na zachód, 2 na wschód 
od Nilu, 1 na p' i wy soi* Synai).

Przedstawiciele nauki, zgłaszający się 
do uczesu.ictwa w Kongre^e, tzw,

1 „członko wie kongresu**, z "ewentualnymi 
„towarzyszami** członków kongresu, ze­
chcą zgłosić się w Instytucie Geografi­
cznym Uniwersytetu J. K. we Lwowie, 
ul. Kościuszki 1. 9, III. p., w  najbliższych 
dniach, \v porze od 12— 13 godz. u asy­
stenta Instytutu, składając równocześnie 
30 zb tytułem taksy kongresowej. Ró­
wnocześnie należy zgłosić udział w  wy- 

, cieczkach, jękoteż referaty naukowe.
i
i Prof. Dr. E. Romer.

Z ruchu wydawniczego.
* „Kultura Słowiańska Nowy, po- 

dwójuy zeszyt „Kultury Słowiańskiej* 
(6—7) w pierwszej części swej poświę­
cony jest jubileuszowi znakomitego u- 
czonego i pcrfonofila czeskiego Adolfa 
Czernego, którego wybitne znaczenie, 

Uwłaszcza w dziedzinie prac nad zbli­
żeniem się Słowian, omawiają artykuły 
Zdzisława Dębickiego, rektora A. Par­
czewskie .o, Łużyczanina prof. dra. Arn. 
Muki, J. Rudzkiej, W. Dresiera i innych. 
Ponadto zawiera nowy zeszyt interesu­
jącego tego wydawpictwa uwagi dr. Ja­
niny Kozłowskiej na temat „Wspólnej 
idei słowiańskiej4*, dra J. Magiery arty­
kuł z okazji setnej rocznicy urodzin pe­
dagoga słowackiego ks. S. Ormisa, J. 
Bełcikowski przytacza kilka informacji 
„Z dziejów ukraińskiego ruchu niepodle- 
głościowego** i młody uczony słowacki 
Stefan Krczmery na marginesie książki 
prof. J. Dąbrowskiego „Węgry** naszki­
cował szereg poważnych zastrzeżeń pt. 
„Polacy—Węgrzy—Słowacy**. Jest je­
szcze i artykuł red. A. J. Kwietniowskie 
go o położeniu Polaków w Czechosło­
wacji, J. Dicksteinówny o zaintereso­
waniu się prasy włoskiej Serbami Łu­
życkimi, Xarola Czałczyńskiego o Ko­
deksie Karnym w Jugosławii!, oraz bo­
gaty jak zwykle dział „Kroniki4*, „Prze­
glądu prasy44 i sprawozdań „Z wyda­
wnictw44. W  części literackiej zamie­
szczone są utwory poetyczne Jana Ro- 
kyty-Czernego oraz Walerego Briusowa 
w tłómaczeniach W. Bunikiewicza, Ed. 
Słońskiego i J. Tuwima.

* (Ł) „Przyrodnik4* zeszyt 11 str. 473 
do 520 przynosi: dr. W. Szafer — W  
kraterze zamierającego w-ulkanu; W. 
Wajdow«icz — Życie mrówek c. d.; dr. 
M. Sokołowsku — Wiatr halny i wpływ 
jego na roślinność; J. ZaćwBchowski
— Parę słów o zimorodku; A. Kożdoń
— Od ctcrom.1 do myśli świadoanek 
Rozprawy uzupełnione 35-ma rycinami 
i tabłicą barwną.

* Budowa kolei żelaznych napisał dr. 
Karol Wąfcorek, .profesor Polrteclin^ki 
lwowskiej. 2 tomy. Warszawa 1924, 
raki. „Biblioteki polskiej4*.

Obecny rektor Politechniki lwowskiej 
wydal okazałe dziieło o budowie kolei 
żelaznych, w  kcórem podał swe wykła­
dy znacznie mzszdSrzme. Dzieło to, 
liw.zglęidiniając w zupełności obecny po­
ziom nauki stanowić bęidzie chlubę pt- 
śiTii^nnictwa technicznego polskiego.' 
Ma oaio jędrną wadę, że cena jego 56 zł. 
nie będzie przystępną dila wielu studen 
tów. Mógłby autor temu choć w części 
zaradizić, gdyby był wy-dat kilka oso­
bnych dziełek, obejmujących zamknięte 
części nauki budowy kolei żelaznych 
np. osobno trasowanie i roboty podło­
żowe, osobno nawierzchnię, stacje, 
wreszcie koleje dirobne, miejskie, zęba-' 
te i linowe. Dzieło to powinno się zna- 
leść w rękach każdego inżyniera kole- 
wego. . Thulłie.

* Prof. Dr. Antoni Perefiatkowicz.
Państwo współczesne, wyd. piąte, przej 
rżane i rozszerzone. Poznań 1924. Księ­
garnia Uniwersytecka, str. 134, cena 
4 złote.

Nowe wydanie znanej książki prof. 
Peretiatkowicza zostało znacznie roz­
szerzone. Wstawiony został nowy roz­
dziać dotyczący władzy monarchy i pre 
zydenta. Po raz pierwszy przedstawio­
ny został obecny ustrój polityczny Ro­
sji Sowieckiej. Wreszcie dodane zosta­
ły tablice statystyczne Anglji, Francji, 
Stanów Zjedn. i Polski. Ustró/politycz- 
ny Polski uwzględnia ustawy najnow­
sze, skutkiem czego został rozszerzony 
w porównaniu z wydaniem poprzednicm.

* Ignacy Karlik: „Kilka słów prawdy 
o księżach**, Kraków, wydanie drugie. 
Cena 59 gr.

Broszura p. Karlika należy do nielicz­
nych jeszcze u nas popularnych wyda­
wnictw katolickich, które obok wierno-’ 
ści katolickiej zasadzie tchną zrozumie­
niem aktualnych’ zjawisk społecznych. 
Broszura, o której mowa, wybornie 
Przedstawia kursujące / przeciw ducho­
wieństwu zarzuty i zbija je w. mistrzów 
ski sposób.
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Życie polityc^e. Z irzmniem pod­
kreślić najeży ten żywy kontakt, ser-
ćBeczary i sszozt&ry, Mdl nawiązali się 
naędzy wyborcami tut., okręgu a po- 
shoi Ryoiarein. I o podtrzyrriaide cale 
te*o żywego kontaktu starą się pasat 
Rymar raeustaninie, me zaini edhuijaa 
żadnej sposobności. Stan ten zasiujsutje 
na tem większe podkreślenie, jeśli się 
zważy, że paseił Rymair wprost prz*- 
dąż**ny jest pracą ustawodawczą, ja­
ka referent tarasy] sejmowych i  w 
pracach tych wykazuje, jak swetgo 
czasu, śp. ks. Lutosławski yipcnost mie 
wyczerpaną energię. Toć miic dzńwme- 
go, że to pełne zaufanie, jakiem obda­
rzyli go wyłbotrcy, poiyóterzaijąc mii 
.mandat sejmowy, że zaufanie to z błie 
gśem czstfsu i w yk o tó w  pogłębia się. 
to są refleksje, jakie mimorwołi nasu­
wają się pod pflóno, kliedy przychodzi 
zd!ać sprawę z ostatniego wiecu spra­
wozdawczego posła Rymara, który to 
wiec zgromadził w  diutżej sali .SoiMa 
tłumy ̂ słuchaczy. W  witecu tym wizJitął 
również udział poseł Matłosz.

Poseł Ryftnazr w  dłuiglim, bo prawie 
dwugodzinnym referacie objął cało­
kształt bieżących spiraw państwowych 
na szeroildo zaryismmetm tle położe­
nia ogóki^pioBtyczinłego Europy. Po 
skreśleniu • stosunków anigfiefeltóifch, 
francuskich i zmnan w liniach wytycz­
nych tych państw, przeszedł mówca 
do ujęcia spraw państwowych pollsikicih 
Na pierwszym planie rzecz naturalna, 
omówił sprawy gospodarcze, tę woj­
nę bezkrwawą, gospodarczą, jaką ma 
obecnie państwo polskie, wojnę prowa­
dzoną w roku wbliiegfyim w  sprawie sita 
biiizacji nowej waluity. Symbolem zwy 
cięskim tej wMlki jest stały kurs zło­
tego polskiego, dloftąjd nfeizachwiiainy, 
ku czieirmi rząd większości? poMdefj za 
czasów premiera Wśtosa pierwsze po­
łożył zdrowe zręby pod przyszłą roz­
budowę gospodarczą. W  związku z u- 
staieniem kursu złotego, rzecz natural­
na; bezpośrednio zostają sprawy po­
datkowe i cały ich system, który po 
doświadczeniach winien w  niejednym 
kierunku ulec zmianie — tyczy się to 
w pierwszej lin ii podatku obrotowego 
(przemysłowego) w  którym to kierun­
ku Z. L. N. podjął żywą inicjatywę. ^

Są jednakowoż pewne rzeczy w  za­
kresie czystej poiltyjki, któro juiż ód 
dawna kazały zdwoić czuftiość nad! o- 
gólną pracą obecnego rządu. Wystar­
czy tylko rozpatrzeć okólnik mainiilsfcra 
Thugutta do 4 wlojewódżtw wschod­
nich w sprawfiie zapłaty podatków 
przez ziemian, okófcnik, którego istotna 
treść jest jakby wywłaisziczeniieim, nie 
gwarantującem nawet bezpieczeństwa 
właścicielom. Te i inne pocfiąigineęcaa 
rządu na szsaichow-rtócy spraw państwo 
wych wbrew istoteiym interesom maro 
dawym nakładadą na sejmowe obozy 
większości narodowej obowiązek ści­
słego krytycyzmu wobec obecnego 
rządu.

Gdy idzie o Sejm, tb praktyka w y­
kazała meodizo-wność ziimainy ordyna­
cji sejmowej w kierunku zmn&ejszenfe) 
ilości posłów, zmiany oikręgów i zmfa- 
ny sposobu glosowania (H5stty wybor­
cze) — uchwalenie tedy nowej ondły- 
nacfi wyborczej powinno przesądzić 
losy obecnego Sejmu jes/zcze przed u- 
kończettiem ie®o ustawiowego trwania. 
Podobnie nalecaafloby, impełmć wzglę­
dnie zmienić konstytucję w  tym kie­
runku, by między innymi prezydent 
mdał praiwio rozwiiątzamauSei.hnu na pod 
stawie uchwały radiy Tranisitrów.

Mówfiąc o aktualnych sprawsaich 
wspomniał pwsef Rymer o rewiizji: kom 
cesyj, w której to sprawie Zw. L. N. 
zobowiązał rząd! w  przeprowadzo­
nych przez ppstfa Rytmara pertrakta­
cjach do załatwienia tej sprawy po my 
śli żądań związków Inwalidów, emetry 
tów i wdów oraz pdskfcdi stowarzy­
szeń kupieckich.

Reasumują-c swoje wywody mówca 
stwierdza, że budowa orgamzirnu pań­
stwowego krzepoaie — a w  pracy, tej

Dziś w sobotę i jutra w niedzielę nieodwołalne
piraz szatni liiwJiaBiilsij inut miln dzieła Zapolskiej «
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dzięki zdrowej polityce Z. L. N. i grup 
większloścj nairłolć)jlwej‘ utrwala silę z 
każdym mtósią.cem liinja wytyczna 
przetz Zw. L. N. ustalona — limja na­
rodowo - polska.

Mowę tę, wygłodzoną z wflełką. swa 
dą, mietjscafiii? przerywają oKlaiskamL 
przyjęło zebranie serdecznym, szoze- 
rym aiplauzem. wyrażając mówcy peł­
ne zaufanie.
‘ Z kol eh zabrał gfas ipo-s. M a tte l 
który miłmio wiildoczineigo przomęcaenfa 
w’ gorących słowach, wiązanych z o* 
rafcorską swadą w  wyraziste obrazy, 
zilustrował sukcesy, jąkiie policka Z.
L. N. i\ grup narodowych pr^isnonzyła 
naszemu żyoim nariodloweTrDii. T rzy by- , 
ly zasadniicze elementy państwowego' 
życia naszego, o które toczył przez la 
ta i dalej toczy obóz narodowy walkę ; 
a to: Polska uuuisii być widlciem mo­
carstwem, co się stanie, gdy będizie 1 
wielką i potężną — chcąc być wiel- 
kiem mocarstwem mmsi ideę nairodo- . 
wą uznać za naczelny postulat i wre- j 
szcie, że rząd w Polsce może opierać i 
się tylko na grupach polskich. I w tym 
kierunku sukces jest dżóś pewny, bo 
nikt cHziś się nie ośmieli zamącać opńói 
fantasmagoriami federallstycznemu czy 
wyrzekać siię poszczególnych ziem, 
jak cizyiruiła to w  swoim czasie rjp. 
PPS. I ten sam lewiaoiwtec Thwgutt, 
który w r. 1921 mówjł uparcie o Pol- „ 
sce jako państwie narodowośclowem, J 
w  r. 1924 przy djebadie nad ustawami I

językowesn? z tej samej trybuny
stwierdził, że język polski musi być 
językiem państwowym paicizdlnym bez 
ograniczeń. W  watce tej z chimerą 
odblasków czerwonego sztandaru, któ 
ry w r. 1918 zatknlcbo na Zamku 
warszlawrskiin dużą rotę odegrała ró­
wnież oPśnia naTOidb-wego społeczeń­
stw/a. Opinja ta, której naczelnym wy 
razem na gruncie sejmowym jest Zw. 
L. N. i grupy z nriom wspótdziałaijąoe, 
która domaga się si-hiego rządu i  sil­
nej ' u1lad!zy, staje się motteirem prac 
sejmowych. Opiinijia mus? xwesprzeć 
pracę tych grup narodowych, realizu­
jących ideał nanodioweigo ż̂ icfia pań­
stwowego Polski. Ta opinia domaga 
się zabezipieczoniia losu tych 2 miłj. 
Polaków na krasach — opinia ta dio- 
maga się walki bezwzględnej rządu ze 
swawcflą obyw-atel!i Polsiki' i tych jej 
reprezentantów sejmowych, któnr,ch 
dziaJalność jest wszystkitam iinnem 
tylko ire działalinnścią na rzecz i ko­
rzyść Państy;a Polskiego.
•. Sumioniie obozu narodowego jest 
czyste a rachunek jego dodatni', co 
w Yi-aża się pelnem zaufaniem społe­
czeństwa.

Mowę tę przyjęto gorącymi okla­
skami, poczem rozwinęła się żywa 
dyskusja, która w zupęftnościi wytraiziUą 
pełne zaufanie tak posłowi Rymarowi 
jak i Z w. L. N. Wiieic ten pofzcstaniie 
na długo w  wspomnieiKiu jego ucze­
stników.

— Wieczór karnawałowy na bm)o«<« t«ra 
kolarskiego, przy muzyce 40 pp.. urządzą 
Lw. To w Kolarzty i Motorzystów w  salo­
nach Strzelnicy w  dniu 5 stycznia 1925 r. 
Zaproszenia' wydaje Komitet w sklepach 
WP. Barwik-Borzemsfiti, ul. Ko/permka -18. 
Z. Wałukiewicz, ul. Akademicka 15. Sława 
wieczorów'' To-w. Cyklistów szczyci sie wy­
robionym uznaniem i zasługuje na poparcie, 
tembardziej, że zaznaczyło się na Olimpia­
dzie sportu światowego. 42

— Ochotnicza Straż Pożarna „Sokół* 
wre Lw-owie urządza wspólnie z Kolejową 
Ochotniczą Strażą Pożarną we wtorek, dn. 
6 stycznia 1925, o godz. 6 wieczór, trady­
cyjny współny opłatek w lokalu własnym, 
znajdującym się w  ogrodzie Kościuszki. 
Zgłoszenia członków czynnych i wspiera­
jących przyjmuje gospodarz Towarzystwa 
codziennie od godz. 7 do 830 wieczorem do 
dnia 4 styczmia 1925.- Karta uczestnictwa 
4 zł. 51

— Zarząd Telefonów Lwowskich podaje 
do wiadomości WP. Abonentów, iż z dniem 
1 stycznia 1925 r. opłaty zan telefony oprócz 
J>anku dla Handlu i Przemysłu przyjmować 
bęczie też Bank Ziemi Polskiej Oddział we 
Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8, I. p. Godziny 
kasowe od 9 do 1 popoł., w  soboty do 12 
w poł. 52

— Z powodu ciągłego zainteresowania 
się pań do tak p ię k n y c h  i artystycznych 
prac, jak dywany srrryrneńskie, oraz napra­
wę dywanów, prowadzę jeszcze 14-dniow e 
lekcje wyrobu dywiamów oraz naprawę 
tychże, które rozpoczynają się dnia 5. 1. 
1925 r. Lekcje od 4—6 i .od 6—8 wiecz 
Wpisy wr dnie powszednie od 10— 12 i od 
4—7 wiecz. w Pierwszej polskiej wytwórni 
dywanów Karola Litwinowicza, Lwów, ul. 
Zyblikiewricza 18, parter. 26

—■ Małopolski Bank Kupiecki (Hetmańska 
8) zawiadamia', że skutkiem prac bilanso­
wych biura i kasy banku będą dla stron 
w  czasie od 1 do 15 stycznia 1925 r. w go­
dzinach popołudniowych zamknięte. Przed­
południowe godziny urzędowe pozostają 
bez zmiany (9— 1). 45

— W  sobotę, dnia 3 stycznia br.. odbę­
dzie si£ w Ognisku Oiioerskiem „Dancing*4 
dla członków i orzez nich wprowadzonych 
gości. Początek o godz. 21. 48

Wiadomości bieżące.
Lwów, 3 stycznia 1925.

TEATR WIELKI.
Sobota, 3 stycznia, o godz. 3 popoł., „Be- 

tleem Polskie44. — O godz. 7.30 „2ydówka“ .
Niedziela, 4 stycznia, o godz. 3 popoł. 

„Wicek i Wacek44. — O godz. 7.30 „L ampa 
ATladyna44.

Poniedziałek, 5 styicz»ia,. „Eugeniusz 
Onegiń4.

Wtorek, 6 stycznia, o godz. 3 popoł., „Ko­
misarz sowiecki“> — O godz. 7.30 „Lampa 
Allajdyna“ .

TEATR MAŁY.
Sobota, 3 stycznia', „Prawo pocałunku". 
Niedzielą, 4 stycznia, „Tryumf medy­

cyny44.
Poniedziałek, 5 stycznia, „Prawo poca­

łunku44. (50 prc. zniżki.)
Wtorek, 6 stycznia. „Tryumf medycyny44.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota, 3 stycznia, „Szampańskie ko- 

bietki4'.
Niedziela, 4 stycznia, „Hrabina Marica".
Poniedziałek, 5 stycznia, „Szampańskie 

kebietki".
Wtorek, 6 stycznia, „Dorirua“ .
Środa, 7 stycznia, „Hrabina Marica". 

(Abonament grudniowy ważmy.)

— Towarzystwo Przyjaciół Szłttk Pię­
knych (Muzeum Przemysłowe, brama 
od ul. Dzieduszyckieh). Od 14 grudnia 
„Wystawa Gwiazdkowa". Obrazy za­
kupione wydaje się natychmiast. 8221

BIURO KONCERTOWE M. TUF.RKA.
Niedziela, 4 stycznia: Koncert Symfo­

niczny Polskiego Towarzystwa Muzy­
cznego.

Poniedziałek, 5 stycznia, Z Cyklu kon 
certów mistrzowskich: Angielski Kwar­
tet smyczkowy „Cattorąl-Quartett“ . 32

  o-----
BEZPŁATNY DODATEK powieści 

dla n o w y c h  prenumeratorów. 
Nowi P. T. Prenumeratorzy, którzy od 

’ 1 stycznia zaprenumerują Słowo Pol- 
skie“ otrzymają bezpłatnie ]ak dłu­
go zapas starczy powieść „Pamię­
tnik włamywacza", tom L i początek 
tomu II.

— W  sprawie abonamentu. W dzień 
' Trzech Króli ważny będzie, pomimo święta,

abonament styczniowy we wszystkich te-

| atnaich, dnia zas 7 bm. we wszystkich te­
atrach będzie jeszcze ważny abonament 
grudniowy.

— „Świt, dzień i noc". Zaipowiecż wy­
stawienia tej niezwykle pięknej komedii 
Niccodemiego w dwu obsadach. w dwu 
ióżnych reżyseriach i przy pomocy dv/u 
dekoratorów wywołiała baindzo żywe zain­
teresowanie. Teatr po ratz pierwszy we 
Lwowie będzie miał możność okazania jak 
jeana i ta sama sztuka w różnych interpre­
tacjach różnie się przedstawia. Wskutek 
tego będą to niejako dwie sztuki o iyin sa­
mym temacie, na przedstawieniach których 
będzie można czynić interesujące spostrze­
żenia i uwagi. Dlai wszystkich, którzy bli­
żej interesują się sztuką sceniczną i techni­
ką jej wykonania, będą te przedstawienia 
eksperymentem nietylko bardzo interesują­
cym, lecz taicże. pod wielu względami po­
uczającym. Inwencja dwu reżyserów I dwu 
deitóratorów oroiz oumienne temperamenty 
artystyczne wykażą w całej pełni takt da­
wno znany w sztuce, że jeden i ten sam te­
mat może być zupełnie inaczej odtworzony
i każdym razem rnoże dać pełnię artysty­
cznego wyrazu. W teatrze lwowskim ta, 
jeśli tak można powiedzieć, rywalizacja 
twórcza dwu zespołów będzie specjalnie 
ciekawa wskutek umyślnego wyboru arty­
stów' i artystek.

— Zdzisław Dębicki, naiazelny redaktor 
warszawskiego „Tygodnika IllushoWane- 
go“ , znakomity litemt i krytyk, prezes 
warszawskiego Syndykatu dziennikarzy 
polskich, przybędzie w przyszłym tygodniu 
do Lwowa na zaproszenie Kasyna i Kola 
lit.-art. I wypowie w czwartek. 8 hm., o 
godz. 7 wiecz. prelekcję na teniajt twórczo­
ści literackiej Władysława Reymonta, naj­
nowszego polskiego laureata nagrody No­
bla. Prelekcję poprzedzi przemówienie wstę 
pne Leona hr. Pinińskiego. KartV wstępu

| wydaje Sekretariat Kasyna i Koła lit.-art.
— Pns7czenic w ruch zegara na wieży 

kościoła św. Elżbiety nastąpi jutro, w nie­
dzielę, o godz. 12 w poł. w  obecnyści ks. 
arcyb. Twardowskiego, prezydenta miasta, 
i przedstawicieli władtz.

— Związek Obrońców Lwowa urządza 
dnia 8 bm. w salli Kasyna Oficerski^o. ul. 
Fredry, o godz. 4 popoł. ,Gwiazdkę" dla 
dzieci obrońców' Lwowa, wieczorem zaś
0 godz. 8 „Opłatek" na dochód dła wdów
1 sierót po tychże obrońcach. Zgłoszenia 
przyjmuje się codziennie od 7 do 9 wiecz. 
w lokalu Związku przy ul. Ormiańskiej 2. *

— Narodowa Organłzecja Kobiet zapra­
sza swoich członków i sympatyków na 
zwykłe, dyskusyjne zebranie, które się od­
będzie dziś, w sobotę, o godz. 6.30 w lokalu 
przy ul. Ossolińskich 11. Referat wygłosi 
p. Nowicka.

— Pierwszy Radioklub we Lwowie.
Na onegdaiszem zgmoinadizewki wybra­
na po rererabie inż. Libańskiego o 
,.Bnoadcas»tlngu“ we Lwowie, komitet 
mający zająć sic urządzeniem labora­
torium d:!a radjoamatomw i zebraniem 
funduszów lia sprzęt i bibliotekę. Twa­
rzą go inż. Ebenljerger, maj-or inż. Gut­
kowski, inż- Gryffel, inż. Komorowski, 
dr. Kremer, inż. Libafiski, k ii . Maślanka 
inż. Pcdsoiiski, dr. W^jlowicts i inż. 
Wbłkowdez. W  dyskusji uwyda-tnitono 
znaczenie stacji nadawczej przekaźni­
kowej w łączności z zamilerzoną cen­
tralą o wielkiej mocy" w Warszawie. 
Stacja przekaźnikowa we Lwowie roz 
siewałaby, audycje* odbierane z centrali 
i własne w promieniu dio 100 kim. i 
abonenci korzystaliby w  całej pełni z 
„radio“ przy posługiwaniu sie aparata­
mi tanimi bez lampek (koszt 20 do 25 
zł.). Byłoby to fundamentem kultural­
nego rozwoju miasteczek i 4wsi. Zagra­
nicą mają państwa i Towarzystwa ol­
brzymie bo-chody z opłat od milionowej 
■rzeszy abonentów  ̂ detektorowych. U 
nas zależeć będzie od rozstrzygnięcia 
Ministerstwa, czy radjo stanie sie po- 
tężnem narzędziem kultury, czy też t y l . 
ko spekulacją finansową dla użytku, 
nielicznych grup zantożnych abonen­

tów.
— Nowa taryfa kolejowa. Jak sde do

wiadujemy, weszła w życie nawa tary­
fa kolejowa, uwzględniająca szereg 
ulg na artykuły pierwszej potrzeby w 
przemyśle i handlu. Jako nalcharakte- 
rystycznieśsze ulgi taryfowe należy 

wymienić przeniesienie węgla z klasy 
E taryfy ulgowej do klasy F, dla drze 
wa w surowym stanie, idącego dio kra­
jowych tartaków również przewidzia­
na została specjalna zniżka taksy. W  
cek zaś wzmożenia polskiego ekspor­
tu drzewnego obniżono taryfy od t. 
zw. kopalniaków i papierówki.

— Obniżenie ceny węgla. Począwszy 
od 1 stycznia 1925 r. związek przemy­
słowców węglowych na Górnym klą­
sku wprowadził nowy zniżony cennik 
węgla. Zniżka ta przeciętni© waha się. 
od 3 dc 5 proc. od ceny ustalonej 
przed 20 listopada 1924 r.

  Refarma rolna a urzędnicy. W
zwtiązku z zarządzeniem wydanem w 
srwoim czasie przez min. reform rol­
nych, iż urzędnicy ziemscy nie mogą 
otrzymywać parcel gruntowydh przy 
Wprowadzę mu w życie reformy rolnej, 
dowiadujemy się, że zarządzenie to zo­
stało rozszerzone, Obecnie nae  ̂ mają 
prawa korzystać z parcelacji, również 
1 wrspółma łżiankowie tych urzędników 
oraz prawni, wstępni i zstępna, oraz
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— Oslo. Duńska nazwę - ciotyd!cza­

sowej stolicy Norweg, Cbristjamii,
' zmienili ŃoirwegioWie na dawany rodzi­
mą norweską, Oslo-. Władze pocztowe 
zwracają publiczności za naszem po­
średnictwem uwagę, by ta w kores- 
pondencji pocztowej i telegraficznej z 
stolica. Norwegii posługiwała sio odtąd 
nową nazwą.

— Nie łiibl kolęd, Skarżą się nam: z 
miasta: W domu profesora W. przy ul, 
Lenartowicza Ha. obchodzono w  gro­
nie rodziny święta. Do k-olacśi zebrani 
zaczęli. przed Bo żem drzewkiem śpie­
wać kolędy, i Ne podobały się one mie­
szkającej o piętno niżoj żydówce E..„ 
do tego stopnia, że pobiegła do dozor­
owym, z żądaniom, żeby poszła: dio pro*- 
fasora W. i zabroniła śpiewać Międy. 
Naturalnie dozotrozyni odmówiła czelne 
mu żądaniu- Wówczas rozwścieczona ży 
ćówka zaczęła drągiem tłuc sufit, 
ażeby zmusić do zaprzestania śpiewu. 
Niewiadomo ozy nerwowej izraelitce 
nie podobał się śpiew wogóle, czy też 
śpiew kolęd w szczególności Ale tru­
dno przecie wymagać, by chrześcijań­
ska rodzina śpiewała w czasie świąt — 
mięjdłzyrrarodówkę.

— Zebranie powiatu lwowskiego. 
Dnia 28 ub.'m. odbyło s*ę zebranie 
powiatu lwowskiego, ra którem po­
seł dr. Marceli torózyrski przedsta­
wiał sprawy sejmowe, a imż. R.* Jarosz , 
zagaćmema z zakresu potfctyJkS zagram 
nicznej państwa. Zabierali1 glots między 
mnyini pp. Woźniczka z LęśnuowiSc, 
W  o 1 oszyno wski z Zaimarst ynowa, dyr. 
Walaszek- z Żubrzy i inni, a po wiszeclfo 
s>tirottnej dyskusji ucibwalonjo podzięko* 
wOiito dla dlr. M. Prósayińtsk^egio, żą- 
damie zmiany ordynacji wyborcze# ze 
z rimejiszerr.remi mandatów, zrwłiasjsctea 
na kresach, postulat, by witeś kapo­
wała i sprzedawała wszystko wyłą­
cznie Popkom a nie pomnażała boga­
ctwa pośredników ^ydowsfkbch, — by 
wszelkie monopolowe sklepy diaiwaT 
rząd ircwalidJom Polakom i przez to 
także pośreieMo zmtiiręjszylł rozfpźjainie 
ludności iifcdk Nadio bezwzględnie 
sprzeciwiono się tworzeniu gdziekob 
wksk uniwersytetu ruskiego, z team, 
że co Bajwyżej mogłyby powstać fa­
chowe nśelBcrzaie katedry ruiteuństyki 
na wydzaałe Mozofżcszinym u.niiiw. w  
Krakowie, a zresztą wogóle rząd po­
winien zarzucić ausiirjbckie pomysły 
ruskiego uniwersytetu.

, — Fundusz dla bezrobotnych. Jak do­
noszą z Warszawy, pierwsze posiedze­
nie Zarządu głównego Funduszu Bezro­
bocia odbędzie się w  sprawach zasiłku 
dla bezrobotnych robotników i intellgen 
:cji pracującej w dniu 8 stycznia br(

— Wykazy mierniczych. Min. reform 
tcfetych udziela, jak wiadomo, specjal­
nych upoważnień do wykonywania 
czyrmości pomiarowych; wykazy mier 
nicżych przysięgłych, zarejestrowanych 
W tern ministerstwie, zawiera ostatni 
dziennik urzędowy, Min. reform rolnych.

— Nowa taryfa osobowa polsko-ru­
muńska. Z końcem ubiegłego roku 
wprowadzona została, pó zakoikso- 
nyoh pertraktacjach połsko - rumuń­
skich mowa beapośredbia- taryfa osobo­
wo - bagażowa polsko - ruanuniską. -— 
Taryfa ta oiWacsona zastała we . fran­
kach zkłtycłi przez zastoisowanie, tary­
fy  tej Urmożłvwi»oria zo<stała bezpośred- 
r»a odprawa osób i bagaży pomiędzy 
ważiweiszymi-ł Stacjami polskimi a m- 
muńakśemi w  obu kieirunkach i wsku­
tek togo ułatwiono ttaiążTiwą i wiele 
czasu, pittohła.maiącą- manipulację wy­
miany pieniędzy na stacjach1 granicz­
nych w Smotyriic, Zatwcau i Grygore- 
CJaca. Opłaty przejazdowe obecnie

■ufszcZą się w  walucie krajowej stacji 
wyjazdu. Jak się dowiadujemy prowa­
dzono są dalsze prace nad1 uzupełme- 
niem polsko -■ rumuńskiej taryfy bezpo­
średniej pomiędzy obu państwami.

— Choroby zakaźne we Lwowie. W
oHaLłiini tygodniu grudnia zachorowało 
we Lwowie 7 osób na szkarlatynę (z 
tego czworo dzieci na Wullce Panień­
skiej) i 5 na koklusz. Zresztą nie byto 
żadnych zasłabnięć na choroby zakaź­
ne.

— Liga Obrony Powietrznej Pań­
stwa. W  salt sesyjhej województwa 
lwowskiego odbyto się walne zgroma­
dzenie wojewódzkiego Komitetu Ligi 
Obrony Powietrznej \ Przeciwgazowej 
Państwa, przy współudziale rektorów 
wyższych uczelni, przedstawicieli! sfor 
wojskowych i cywilnych, naczelników 
Wyższych urzędów państwowych, i de- 
legajtów komitetów lew i a (owych • i 
dzielnicowych. Zgromadzenie powitał i 
zagaił prezes inż. Stanisław Rybicki. 
Sekretarz ,p. Jam Piwookii zdał spra­
wozdanie z  działalności sekretariatu, 
nadmieniając, że liczba • zorganizowa­
nych komitetów powiatowych i dziel­
nicowych na teremfc lwowskiego komi­
tetu wojewódzkiego wymiosii 31. zaś li­
czba ciźłonków około trzy tysiące. P. 
Roman Riedl, jako skarbnik, przedsta­
wił sprawy finansowe. Fundusze Ko­
mitetu wojewódzkiego) wynoszą ' do­
tychczas około 28.000 zł. Następnie 
przemawiał prof. dr. LeśaLański, jako 
przewodniczący Sekcji gazowej, której 
głównym celem jest propagowanie 
wśród szerokich mas idei niebezpie­
czeństwa wojny ze stanowiska gazów' 
bojowych i konieczności organizowania 
obrany zarówno indywidualnej, jak i 
zbiorowej. Z ramienia Sekcji lotniczej , 
przemawiał Jan Kaz. Michalski, który 
omówił prace tejże Sekcji .z dziedziny 
czysto fachowej, jak również przed­
stawił sprawę utworzenia katedry lot- 
(rtśętwa na Politechnice lwowskiej i u- 
nuchoimemia w  'najbliższym czasie sizko 
ły pilotów i mechaników lotniczych we 
Lwowie. Po przemówieniach delega­
tów powiatowych i dzielnicowych, po­
stawiono szereg wniosków i zakreślono 
program działalności na rok 1925. W y­
branym delegatom, a to: imż. Stan. Ry­
bickiemu, Jamowi Piwockiomiu i Janowi 
Kaz. Michalefwskiemu, kitórzy mają na 
izjeździe Komitetówi Wiojewódzkich w 
Warszawie dnia 7 i 8 bm. reprezefito 
wać Wojewódzki komtot we Lwowie, 
poruczono załatwiienie n,a tymże zj,eź~ 
dziie całego szeregu spraw, między in­
nymi także sprawy Starnawska Komite 
tu wojewódzkiego wobec Zarządu Gł. 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa w 
Warszawie.  o-----

— W  Uniwersytecie Jana Kazimie­
rza otrzymali w miesiącu Lsiiioroaidfiic 
i igrudńiu: stopień doktora teolog®:
Kęidzior Jtdjam rodem z Niska.. Stopień 
doktorów ptraw: Gćm:'. ' Stefan z
B-rzozdowietc, Gzsyrsikfi Lr.acy z Tair- 
nopola, Buczek Jan z Charzówżc, Kra- 
wczewski Lecom z Kółlomiyji, Moistoiw- 
sRi Henryk Ze Lworca, Kozdnoński 
Tadeusz ze Streptowa, Szayrna Józef 
z Rymanowa, Huęizmekor Menasża z

- Kołomyj i, Herman1 Mliikiolai z Ładno- 
■ \dec, Melichar Adolf zc Lwoiwa ,̂ Lam- 
’ des Stanisław z Droihpbycza. Hcilpcrn 
Izydor ze- Lwiowat Zaosner Seweryn 
ze Sambora, Metella' Józef z Liibiiłńca 
Nowego, Swiartler Abraham /• Poho- 
rzec, Kleimberg Bronislh.w z Waido- 
wfć. Mischeil Wolf ze Stryja, Ga; runów- 
skt WHadysław % Komarna, Koczcirski 
Apolinary ze Lwowa, Krcharskiii Lco- 
'pold z Koł-omyji, Mid'iaicWis:kf Adanr 
ze Lwówa, Allwed Dawki z Potmio- 
rzan. Stopień doktorów .medycyny: 
Szpil mam Jakób z Wairszawy, Glciioh 
Peritz z Dbbitositan, Solunibildcr Laizairz 
z Żuraw na, Węóspmam Samnuel z Gzktt- 
'tlcową. Strzelecka Helena ze Lwowa,
'DamkifcAyicz Jan z Posady Ddme}, 
fepiuss Alfred: ze Lwowa-, Sk-oiwtnoiń- 
ski, Wincenty z Boboirodczan, Adler 
Józef ze Lwowa, Bauer Artur ze Lwo 
wd, F.rekir Istne 1 z Tairtakowa, Trach- 
tenberg Mairek z Przemyśla, Aker Pa

wel ze Lwowa, Silbcrbusdi Samuel 
z Turyleza, Newlińska Haliną z Kijo­
wa, Lisiecki Leónhard1 z Rogowa, Pie­
trykowski Whicenty z Gorzyc, Kwar­
ta Ignacy z Począphńec-, MichaUkrie- 

.wicz Michał z Ulanowa. Pasternak 
Józef z Bachowa, Zięborak Stamfiisław 
ze Lwowa, Schloisscr Fmiillila z Żótlkwi. 
Buch waltcr Joachim z Olsizamilcy, Wal 
ker Artur ze Lwowa, Hałaciińsika Fe- 
lic.ia zc Lwowa; Nowińska Jadiwiiga z 
Woroszyłówiki, Flmer Artur ze Lwo-1 
wa, Tyszka Aleksander z Płońska, 
Finkclstein Maurycy ze Staniisławowa 
Tmber Wilhelm ze Lwowa, Kordzik 
Marjan z Cieszanowa, Zabiokrzeokl 
Tadeusz z Nowego Targu, Priobat 
Wiktor ze Skolego, Miffctlener ‘Ignacy 
z Sygniówki, Tchórz ni ckii Radzisław 
z Tyśmienkw, Bernardlczyk Edmamd 
z Biele wa. S top i e ń doktoir a ' f illoizicif ji: ■ 
Piszczkcwski Mieczysław z Mielnicy.

- Zmarli we Lwowie. Groitikiowska 
Zofja, nauczycielka lalt ■ 37, szpital po* 
ws-zecliny, Bermaaka Jul|as wd. po 
podurzędmiilkiu poczty, lat 51, kr. Lesz­
czyńskiego 35, Wlibiilral Karol, słuchaiaz 
V. r. wydz. lek. lat 26, Instytut medly- 
cyny sądowej, Haairbs Wilhelm, pła­
tniczy 1. 45, Insiytuit med. sąd., Geblcz 
Ignacy, fiakier, 1. 60, Bilińskich 9, An­
gol Ewa, żona woźnicy, 1. 60, Janow­
ska 48, Kapciem Zofja, c, palacza kol. 
14 lat, Janowska 37, Bławatka Kata­
rzyna, dozorczymiii domrni, 1. 64, Barto­
sza Głowackiego 3.

— Dwa włamania. Do mieszkania 
Mar® Bukatowej, właścicielki pralni, 

,P/zy ui. Piekarskiej 9, włamali się 
wczoraj nieznani sprawcy i skradła 
iznaciziną ilość biebzmy oraz biżuterii 
ogólnej wartości oikfoto 1450 z l, dalej 
sto gramów złota, 80 korom austria­
ckich w złocie i 120 sztuk rozmaitych 
akcyj. _  Drugie włamanie dokonane 
zostało przy ul. Hermana 9, gd&ie zło­
dzieje włamali się do mlieszka.nia Roza-. 
■1'j-f PhHiipjp, "yyłaśoioielikii' młyna i zabrali 
500 sztuk rubii carskich. Jako podejrzą 
ma o popełnienie tej kradlzieży areszto­
waną zestala Bronisława Gradziik, by­
ła służąca, zamieszkała w tej kamieni­
cy.

— Ze szpitalnej sali. Do tutejszego 
szpitala przywiezlomio wczoraj Marcina 
Murawskiego, liczącego 32 lat przeto­
kowego, zajętego na dworcu głównymi. 
Podczas przetaczania wozów Muraw­
ski dostał się pomdędlzy zderzaki i dio ■ 
znał zgniecenia klatki piersiowej. 
Przywieziono dalej Rudolfa Koppego; 
rolnika, zamioszkalegio w  Ensdorfie w 
,ps'Wii;eoie bobreckim. Kiompe obchodził 
się tak nieostrożnie ż bronią, iż padł 
strzał i zranił go w  oko.

— Zagadkowe zajście. Policja, aresz­
towała Władysława. Śnieżka, montera; 
który w stanic-lekko podpitymi wtarg­
nął o 10 wieczorem do mleczarni Pau- 
liny WashiGzyńskiej przy ul. Wałowej 
17 w celu niewiadomym w tej chwili, 
gdy mleczarnię zamykane-. Zamykają­
ca mleczarnię służąca Mar ja Duben, 
która miała przy sobie kasetkę, zawie­
rającą 3000 zł. i biżuterię, narobiła 
krzyku, na który zjawił się oficer dy­
żurny Komendy Miasta wraz z sier­
żantem i obaj przytrzymali Śnieżka, po 
czerń oddali go w  ręce-posterunków ego. 
Śledztwo w toku.

— Sprawa napadu przy ul. Mochna­
ckiego powoli wychodzą ze , stadium 
swej zagadkawości. Energtone śledz­
two, prowadzone przez kom. Konar­
skiego, niewątpliwie już w  najbliższym 
czasie zupełnie ją rozświetli, to też .ze* 
względu na toczące ■ się śledztwie 
wstrzymujemy się na razie od poda­
wania tła sprawy. C&ermak, który na 
sali szpitalnej poyTÓcił d’o przyticmino- 
ści, składał dzisiaj zeznania, bardzo 
chaotyczne. Policja aresztowała ko- 
chankę jego, Stefamję D., kelnerkę pew

nej mlecza,nui w śródmieściu. Czwarta 
łuska zjostała na miejscu znalezioną, za 
te-m z rewolweru Czerniaka padły czte 
ry strzały, z nicJi Czwartym usiłował 
sprawca napadu odebrać sobie żyde.

— Cztery pożary uiotawalEa wczo­
rajsza kronika Straży pożarnej. Pier­
wszy pożar wybuchł na Kleparowfie 
w realności Samuela Weilntrauiba przy 
placu Kazimierza Wlietkiego nir. 167. 
Na miejscu pożair-u żjaiWił stfę wfielkt 
tren straży pożarnej pod kierowni­
ctwem zastępcy naczelnika P- Szipa- 
czyńskiego. Przybyły irównfeż stma*. 
że pożarne z Kleparowa i Hołioska, 
ale nie mogły współdziałać w  akc.jS 
7, powodu wadliwośd rekwiizyitów po­
żarnych. Straż lwowska szytbko piojżar 
zlokalizowała. Drugi pożar wybuchł o 
godz. 5-tej p-opoihcdiniLU na drugiem 
piętrze kamieimilcy przy pl. Smtoilkli I.
I a. Wskutek wadliwej budowy bel­
kowania wpuszczonego do kormna 
spaliła się podlUoga w pomieszkaniu 
dr. Salomona 0berbeirgera. Ogflefl 
szybko zlokalizowano Fozatem były 
dwa pożary komiiiniowe przy ui Bra- 
jerowskiej 11 i przy-ul. Kopermika 3.

O JAROSŁAW. Budowa MDonm 
Żołnierza** Dzięki imicjatywiie sźerokiich 
sfer społeczeństwa miaista Jarosławia 
i powiatów: Jarosław, Ijubaiozów i Ni. 
sko powstał w Jarosławiu komitet bu­
dowy Domu Żołnierza z marszałldem 
powiatu drem M. Li&owieckiim na cze­
le. Komitet uzyskał od władtz wojsko­
wych grunt pod budowę „Domu Żoł­
nierza", który po uikończemu budowy 
przejdzie na własność skarbu- woibkoi 
wago i zwrócił się do władz, instytu­
cji / i ludności z odezwami z prośbą o 
okazania jak,najszerzej zakrojonej po­
mocy czy to w postaci materiałów bu­
dowlanych czy też w datkach pienię­
żnych. Wszelkie datki są. skierowane 
na ręce prezesa Zanżądu miasta Jaro­
sławia inż. Stanisława Sierankiewioza. 
Komitet przypuszcza, że z wiosną 1925 
będzie mógł przystąpić dio budowy 
gmachu. Już obecnie okazuje się u 
wszystkich warstw społeczeństwa ży­
we zainteresowanie dla tej nowej placó 
WM, której przeznaczeniem jest wy,c.ho 
wać żołnierza także na dobrego i po- 
ży toczneg ('■ ob y w a tel a.

□  MOSTY WIELKIE. Podpalacze 
leśni aresztowani. Onegdaj w rtocy ga­
jowy Władysław Kawa z ParoiWego 
■koto Mostów Wielkich zauważył pożar 
w lesic Eustachego Ho:rocha. właści­
ciela dóbr. Nic poszedł eto lasu, ale do­
piero rano z uwiadomi ił o pożarze leśni 
czego Feliksa Żurawskiego. Ten w to­
warzystwie. dwóch gajowych udał się 
do lasu i sprawdził, że zostały podpa­
lone dwie sterty siana, które spłonęły 
dpsizczćtmo.; Na miejsce przybył nieba 
wem st. post. GąstoroWski, który po­
stępując po widocznych śladach odci- . 
sków butów, doszedł dio wsi Strzemic 
r\jp, gdzie wddocizne. ślady pro.wadizżly 
do chaty Fedika i Dmytra Hodlisza. 
Fedko tiodisz powrócił dzień, przedtem 
z 'więzienia, gdzie odsiadywał karę za 
kradzież drzewa w lesic i z zemsty 
obaj bracia podpalili o>we sterty siana. 
Obu aresztowano i odstawiono d)o są­
du.

□  ROZDÓL. „Napad" w lesie rozdol 
skini 20 ub. m. podaliśmy iwtatkę o na 
padzie bandyckim i postrzeleniu stola­
rza Gorczyhisibiego z Roizdołu pow. Źy 
daczów W lesie rozdólskiim. Na ped/star 
wie przeprowadziomych przez posteru­
nek PP. w RozduNc dochodzeń wyszło 
na jaw, że Gorczyński w  dniu kryty,- 
Gznym udał się z nabitą strzelbą ukry­
tą pod zarzutką do lasu w celu kłnso- 
'winictwa. Przez niedbalstwo^ nieostroż 
rtość tegoż, wypadła .mu strzelba z u- 
krycia i nal>6j wypalił, raniąc go w- le­
we przedramię. Gorczyński obawiając 
się odpowicdiziatoośoi za kłusownictwo 
zmyślił napad. Sprawę, oddano sądowi 
powiatowemu w Miilcołajowie.
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Echa zimowe.
Z Krynicy 28 grudnia 1924.

święta w Krynicy i^pędzoaio bardzo 
wesoło pomimo braku śniegu, który 
wbrew przepowie dniom opóźnia swoje 
przybycie podobnie jak w całej Euro­
pie a riawet Alpach przodfoącydi pod 
wzglądem opadów śnieżystycłu Ostrze 
gające depesze rozesłane przez Zarząd 
zdrojowy nie powstrzymały jednak za­
palonych narciarzy, którzy zjechali w 
komplecie imponującym, zadawalając 
się na razie poznawaniem terenów, ba­
daniem urządzeń z imo wo-sporto wych 
i urządzaniem wycieczek w okoliczne 
g&ry i miejscowości. Bardziej zapalone 
drożyny narciarskie wykorzystały bo­
gato oszronione wzgórza krynickie do 
krótkich ćwiczeń pod komendą wła­
snych instruktorów, którzy zlustrowali 
również przygotowane przez Krynicę 
i r̂rządzenia uznając ije za bardzo trafne 
Zaaranżowany przez pułk. inż. Bobko­
wskiego Zarząd zdrojowy planuje bu­
dowę drugiej odskoczni a naidto paru po 
mniejszych dla ćwrażeń i Lemangu.

Debar.

Skutki przedłużenia czasu 
pracy.

Z dstaitiiito ogłoszonych zesfcaJwfeeń 
statystycznych można się dokładniej 
zcirjetitówać w  rezultatach przeprowa­
dzonej w sierpniu ub r. reformy cza­
su pracy w  hutach górnmśląsfkticih. Re- 
formie tej przedewszystkiem przypi­
nać należy utrzymanie w  niditi zamy­
kanych eAv. uruchomienie już zamknie 
'.tych -zakładów pracy, iprzy mfeimial- 
iiem zmniejszeirtiu silę liczby zatrudnio­
nych robotników. Miamawibiie, 'gdy w 
końcu lipca (a^wfcęc przed wprowaidżc 
ni cm reformy omawianej) liczba robot 
rfoów działów objętych reformą w y­
nosiła 11.816 ęsób, to w lwriirui wrześ­
nia (w miesiąc po reformie), spadla tył 
ko do 10.462, a wfęc o niespełna 12%.

Ta liczba pracowników odnobtiiła w 
Ifocu 200.999 dniówek, gdy we wrtze- 
śn/iM liczba odrobrónych dr/lćiwck 
wzrosła do 251.368. a więc o 25%. Łą­
czne. z tym przejawem wzrosła zna­
komicie i wytwórczość: gdy w Inipicu 
wytworzono 41.388 totnn, to We wrze­
śniu wytwórczość wyniosła 95.178 t., 
a więc o 110% więcej, przyazem w 
tym samym stosunku wzrosła w y­
twórczość na 1 odrobioną dniówkę, a 
misnowicie w lipcu było 835 kg. we 
wrześniu 1.698 kg. a wiięc więcej, iliż 
cfoa razy tyle.

K' Z’iT;ernće dodatni wp)!yw wywal*- 
’a reforma czasu pracy na zarobki ró- 
' wińcze, które wyrażały snę w  lipcu 

'dnliTi dziennym zarobkiem 4 zł. 88 
t.. a we wrześniu 6 zł. 10 gr., przez 
co pozfom bytu robotników mógł się 
"'■zireść pomimo zaobserwować ego 
"v ro * tn  droż-feny. Pomiilmio to jednak 
'wagnićto znaczną zniżkę w kasztach 

'ws-py, gdyż np. w odlewniach sta 
p koszt rcboczny 1 tonny 'wytworu 
z 12 zł 51 gr. w  lipcu spadł dio 6 zł. 
0 gr. wc wrześniu. Słusznie więc inż. 

■•'rczewski w nrezmie-nric ' interesują- 
"'■m artvVule. 'poimreszc-nomym w ze- 
■ ■■ 50 Przemysłu i Handlu nazywa
wynik? przeprowadzonej reformy „nie 
słvcharrie dodatnimi i wprost godlnemi 
W'J \'V.vu“ .

Jednocześnie z przejawami dodiaitnie 
mi, zaobserwowaniem! na Q. Śląsku 
hutnictwo b. Kongresówki gdzie re­
formy czasu pracy nie przeprowadzo­
na, przechodzi ciężki kryzys.

Na tle. porównania ■ stosunków dtopfo 
ro jasno odzwierciedla' s i f  rezultat 
przeprowadzonej reformw, poimfimo, iż 
oną nie wy wy .lała zniżki cen na wy­
roby hutnicze i żt*cicg!.':a się z polepsze­
niem koniunktury na rynku Huty ko­
rzystające z reformy rozwijają się 
zdwajajac produkcję — bnty pozba­
wione dobrodziejstw reformy — .za­
mierają.

U s i a ł  E k o n o m i c z n y .

Wiadomości gospodarcze.Place robotników przemyśla 
naftowego.

Komisja cennikowa dla regulacji płac ro-' 
‘Lotników przemysłu naitowego skonstato­
wała wzr-o-st drożyzny w czasie od 29 pa­
ździernika do 29 grudnia o 5.484%. Zatem 
pobory robotników naftowych na miesiąc 
styczeń 1925 r. nstekmo następujące:

Borysław: I kat. zł. 5.37, II — 4.24, III — 
2.91. IV — 1.70.

Krosno: 1 kat. zł. 5.27, II 4.04. III — 
2.73, IV — J.51.

Bitkówy I kat. zł. 5.27, II — 4.04 III -  
2.45, IV —  1.51.

Stróże i furmani za 12 godzin pracy po­
bierała płace szychtowa II kat.

Ryczałty miesięczne dla wszystkich za­
głębi: I kat. zb 23.65. II — H 22. Ili — 
13.57, IV — 5.08. Stróże i furmani za 12
godzin pracy pobierają ryczałt III kat.

Rafinerie: Dodatek do Ufo kat. palaczy 
destylacyjnych, czyścicieffi pras i kotłów 
wynosi 57 gr. ma dniówkę. Dodatek dla ro­
botnic IV kat. w  świeczkairniach, rozlew­
niach parafiny i laboratoriach wynesi 37 gr. 
na dniów kę.

Relutum węglowe. Wysokość relutum 
węglowego ustala się dla zagłębia: Bory­
sław i Bitków' zł. 4.90; Krosno i Dziedzice 
zł. 3.92. Relutum za naftę ustala si£ 30 gr. 
za ł b

% Ekspanzja handlowa polska do 
Niemiec. W  związku z przewfetywasnym 
zawarciem konwencji handlowej pol­
sko-niemieckiej ożywiać się zaczynają 
polskie stosunki handlowe Rzeszy nśc- 
mieddei Łącznie z tern konsulat gene­
ralny Rzpltej Polskiej w Berlinie zwra­
ca uwagę na wartmkd otwierania w 
Niemczech Mji polskich  ̂ firim. Przy 
przedsiębaorstKwe pclneaiT kupieckiem 
musi być filja tegoż zameldowana w 
Berlinie w rejestrze handlowym w 
„Amtsgericht“ Berlin, Mitete, któremu 
należy przedstawić uwierzytełntoiny 
podpis pilskiego rejestru harfowego. 
Jeżeli chodzi o osobę prawną, koniecz­
ne jest przed rozpoczęciem czynności 
handlowych ze strony harfowej fiłfó 
polskiej pozwolenie urzędofwe. W  tym 
celu należy wnieść podanie dio pruskie­
go ministra dla handlu i przemysłu (Ber 
lin, W. 9, Leibzigerstr. 2). Innych in­
formacji udziela Izba przemysłowo- 
liandlowa w Berlinie. Dorothoensfcr. 8.

= □ =

Notowania gietóowe.

Lwów, 2 stycznia 1925.

W transakcjach międzybankowych:

1 Dolar ej.
N. Johc \ „

„ kabel 
1 Funt szteriing „
100 Pr. szwajcarskich „ 
100 „ franc. ,
100 Koron czeskich „ 
10v.d00 K«ron austr. „

Zł. 5*1710 
,n 518—5 191

24-59
10 1*30-101 *35
25-40
15 73—15 74 • 
7-313A

Dolar ef. w wolnym obrocie:
5'l6l/2-

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 2 stycznia.

Rok 1925 rozpoczął się pod znakiem ta­
kiego samego bnaku gotówki, jak zakończył 
się nok. ubiegły. Dolary efektywne oddawa­
no w dalszym ciągu pc. kursie 5.15 %. Na 
giełdzie walutowo-dewizowej ruch bardzo 
słaby. Niceo więcej interesowano się Zury­
chem po kursach 101.30— 101.35. naogół 
przy braku towaru. Londyn notowano 
24.59, Paryż 28.40. Duża podaż Wiednia po 
kursach 7.31 3/4. Praga obniżyła się na 
15.74.

Na giełdzie akcyjnej ruch słaby. Kursa 
częściowo utrzymane, częściowo zniżkowe. 
Tendencja niejednolita, obroty niewielkie.

Oazy wschodnie obniżyły się na 10 zk 
przy braku chętnych nabywców. Gazy za­
chodnie notowano*2.75. Jaworzno płacono 
25-tki 11.80—11.90, drobne 13.25. Poszuki­
wano Olkusz chciano płacić 1 zł., żądano 
1.10 zł., dó transakcji .jedndk nie dc.szło.

Akcje kotowane naogół bez zmiany U- 
sposobienić słabe. ' Tendencja utrzymana. 
Z akcyj bankowych notowano Hipoteczny 
55 gr., Pckred 10— 12 gr., Przemysłowy 
32—33 gr., Z. B. Kred. 13— 17 gr., Bk Zwią­
zku Sp. Zauobk. 6.20 i 6.25. Z innych koto- 
wainych płacono Chodorów 4.50 i 4.55, Bro­
wary 8.25, Chybie 5.65—5.70, Tespy 3.15— 
3.20. Oikos 1.55— 1.70, Gazolinę notowano

I.65—1.70 Cegielski osiągnął Kursa do 54 
groszy. Pozostały bez obrotów: Lokomoty­
wy, Gafota. Górka. Nitrat Pezet, Pocisk, 
P. T. B., Zieleniewski, Siersza elektryczna 
przestała być papierem katowanym na ofi­
cjalnej giełdzie.

Dziś rozpoczęła się konwersja akcji mać­
kowych Cegielskiego. Za 50 sztuk akcji 
UKtO markowych otrzymuje się jedna akcję 
50 zlotową. Konwersja odbywa) się w Bąn- 
'ku Związku Spółek Zarobkowych w ponie­
działki. wtorki, czwartki i piątki od godz. 
4—6 w ieczorem.

Transakcje w akcjach. Bk Hipoteczny 
0.55; Po kred 0.10, 0.12; Bk Przemyśłóww 
0.33. 0.33, 0.32 >4; Bk Zarobkow-T 6.30. 6125: 
Z. B, K. 0.17 0.14, 0.13. 0.13kś; Browary 
8.25; Chodorów 4.50,- 4.55; Chybie 5.65, 
5.70; Cegielski 0.52, 0.58. 0.54; Gazolina 
J.Ó3, 1.70; Nafta, 0.57; Raksz-suwa 1.80; Sier­
sza g 4.30; Tespy 3.15, 3.20; Niernojo-wski 
0.49; Oikos 1.70, 1.60, 1.55; Parowozy 0.29, 
0.3(J.

Transakcje w akcjach niekotowanych.
Czeni. Hitta 0.12: Gazy wsch. 10.20, 10.05, 
1G.C0; Gazociągi 0.21, nieef. 0.20; óajzy 
Zach. 2.75; Jaworzno (25> 11.90, 11.80,
II.90. drobne 13.25; Len 0.34, 0.35; Prze­
worsk im. 230.00; Pol. Foresta1 0.95; Super- 
iesfat 1.10. '

Vart.
nomin

D\wid.
Akcje

1 stycztiia | 31 grudn | 30 grudn.
1V_W I niara Iłn.iaia

Mkp. ftflrn. z kupenem b̂ieżącym Zł.|gr |Zł.|gr. t r a n s a k c j e
I

280 140 _ Bank Związkowy . 15 _ — _  1
0*15 ,.

280 130 15‘JOGBank hipoteczny • — 54 — 56 ‘ 0-55 0-56-0-60 0 55-0-58
1000 500 _ tank handl. pozn. 2 2 _ _ 200
28 84'2800 Bank Komercjal. — 2o 0*25 ,, ,
28u 140|5600 Bank Małopolski -T- 34 0-34 _
280 14012800 Bank pq\vsz. kred — 09 — 13 OTO—0*12 0T2- 0-16 OTO - 0-11
■280 t3Ci90oO Bank Przemysłów. 31 _ 34 012-0-33 0-34- 0*37 » 0J2.'/j-0-35

1000 _ Bank Rolniczy ; .’ __ _
28u 84*5000 Bank Ziem. Kred.. — 12 _ 18 0-13-0*17 0-17-0*25 0-17
280 84 s * Bank Zemelny . . _ 60 _ 0-60

100U C<> I23f00 Iw. Sp. Z. w Poz. 6 10 6 35 6 20-6*25 6G0
500 óJO5000 Agrochemia . 35 — _ _ 0*35 _

1000 _ Bracia Biskupscy • 1 6e — — 100 __
5CKi 2900 — browary . 8 15 8 35 8'25 8ftf0—8*25 8-15-8-30

100U 3000 — i Chodoruw , . . 4 45 4 I& 4-50-4-55 4 45-4 50 445 460
loco 20u0 — Chybie, . . . . 5 55 5 8' 5 '65—5.7 r> 5‘66 5 60-5 65
1 00 800 30000 Cegielski . . . . \_ 5!

I
55 0-52—0*54 0*52 0-50

1001 1000 2000 Ćmielów . — 6 — — — o to 0 59—o-óO
— — Fabr Lokomotyw — 48 — ,.W. — 0-48-050

140 14000 140 Gafota . . . . — 30 — — 0*30—0*40 —
140 809 — Gali ja . . — - ~ — —

1U00 — — Gazolina . . .  • 1 6 1 75 1-65-1*70 160 - T90 1 6 > 1-75
140 600 _ Górka . . \ . 14 75 — -- ' — 14 75 —
14U 18000 Karpalit . . . 150 — — 1 50 —
280 200 500.; Krakus . . . . — -T- — } — ■ —

50uo 15000 ... Marynin . . . . — 80 — )— 0-80 —
1000 300 10500 Niemojówski . . — 48 — 50 0*49 0-52 0.49-0-50

__ Nitrat“ Zakł. ch. — 52 — — — 0 35-0-38 -■
100J 4000 ,_ O ik o s ................. 1 50 1 75 1-55-1-7) 1*75 1 75
ó )U 750 — Parowozy . . • — 28 — 3 0 29-0-30 029 0-̂ 0 0-28
500 200 1000 Pezet . . . .  • — 26 — — — 0.26- 0-22 —
359 175 _ Podsk . . . . 

Pokucie . . . •
1 -- — 100 —

łOuO 500 7550 — — — - — — • — -
50o 350 2(k 00 /olska nafta . . . — 56 — 58 0*57 0*57 0-55
500 400 — Polskie To w. Bu.. 40 — -A. — 040-0*42 0 49

10000 2500 — otęga . . . — — — -- -• -
140 280 — ?akśz?.wa. . . . 1 75 1 8 1-80 2 00 1-80-1*85
500 300 3600 Rohn Zieliński — [50 — i __ — 0-50-0*55 —
200 14w — Siersza elektr. . . — — -- ~ 0*24 - 0-25 —
140 300 — Siersza 2órn. . . 4 2 4 35 4 30 4*35 425
280 750 — Spół. Wydawnicza. —

25
— — — — —

10'd — 1800̂ Tehate................. 2 — — — 2-25 —
700 700 20000 Tepege................. 2 -5 — - — 225-2-50 —

1000 350 — Tespy . . . . . . 3 1 3 25 3-15—3‘20 , 3*20 3*20
140 280 Trzebinia . . . . — -T — — —
500 1000i Ursus . . . . — ■»- — — —• —
00u 1070I _ Zieleniewski. . . 9 25 —• — — 9*25—9;50 920-9-25

{ 140 90; - !m p ex ................. — 02 — — — 002 —
500 200 1500 oiski Glob . . . — — -- -1 —• ■— —

1 000 52w [45000 Po lba l................. ... ■ — — — — —
1 000 210' - ^olsot . . , . ;50 — 0*50 —
1 140 21014500 ! oharr................. - : — — — 0-30
I 5 0 3C01 .Vawe! . . . . . — :3.. — —
1 - I - t.ol. Hurtownia S.A1 1105l - ! — — 1*05 1 100

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 2 stycznia.

Waluty ? dewizy. Tendencja mocniejsza.
N. Jork 5.18 fo, dolary 5.17 3/4: Londyn 

24.68; Paryż 28.27 L ;  Wiedeń 7.32; Pratra 
15.71%; Włochy 21*98%; Belgia 25.00; 
Szwajcaria 101.22,

Miljonówka konrw. 4.30; Pożyczka złota 
6.80; Pożyczka dolarowa 9.00.

Akcje. Tendencja słaba. Bk Dyskontowy 
5.15; Bk Handioffy 4.25; Bk dla II. i P. 
1.00; Bk Zachodni 1.55; Bk Zj. Ziem. Pol. 
1.55; Bk Sp. Zarobk. 6.00; Tesity 4.00: 
Spiess 1.30; Zgierz 1.15: Siła i Światło 
0.40; Czersk 0.45; Częstocice 1.74; Cukier 
2.80; Firley 0.35: Łaizy 0.14; Węgiel 2.60; 
Nobel 1.40; Cegielski 0.52; Lilpop 0.55; Mo- 
dsrzejów 3.65; Norblin 0.68; Ostrowieckie 
5.90; Parowrozy 0.32; Rudzki 1.03; Stara­
chowice !.8lT; Zyrairdów miody 10.40: Bor­
kowski 0.86; Haberbusch 4.55; Klucze 0.33; 
Spirytus 2.65. (AW.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych, 2 stycznia.

Warszawa 99.00; N. Jo-rk 5.13; i^ondy^ 
24.34; Paryż 27.86%; Wiedeń 0.007.20: 
Włochy 21.63 3/8; Belgju 25.72%: Buda­
peszt Ó.0C70 3;S; HoiSandja1 208. 3/16; Hiszpa­
nia 71.77%: Bukareszt 2.64; Berlin
0.122 1/32; Belgrad 7.93 3/4. (AW.) .

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk. 2 stycznia.

Warszawa UU.29-10i.Sl; Złoty 101.74—;' 
102.26: N. Jo^k 5.2867—5.3133; Londyn
25.15. (AW.)

ZBOZE.
Lwów, 2 stycznia.

Z,powodu świąt giełda bardzo słabo od­
wiedzana, do transakcji nic doszło Sytua­
cja bez zmiany.

Tendencja utrzymana. Usposobienie 
słabe.

Ceny szacunkowe bez transakcji, Psze­
nica 29— 3!. żyto 21—22; jęczmień browar­
niany 22.50—23.50; jęczmień przemiałowy 
19—21; owies 21—23.

CENY ZŁOTA i SREBRA.
Bank Polski, Oddział we Lwowie

płacił wczoraj za i złoto srebro

1 gr. czyst. kruszcu \ 344 -•10
1 dolar 5-18
1 dukat 11-85
1 floren austr. 2-10
1 „ holend. 2-08
1 funt sterling 25*22
1 korona austr. 1.05
1 „ skand. 1-38
1 marka niem. 1-23
1 rubel 2*66
1 frank Unji łacińsk. 1 -
1 jen japoński 2-58

! talar Marji Teresy — 2-58

Sport.
Ze Sławska drnioszą nam: Waruuld 

śniiegowe polepszyły się znaczmie. Na 
szczytach jesi około 15 cm. śniegu, k/tó 
ry schodzi w dolinę i ijeiSft dobrej jako­
ści/Kurs narciarski KTN. odbywa się. 
Schronisko KTN. ma jeszcze tylko kil­
kanaście łóżek ni&zajętydi.

Sekcja narciarska AZS. donosi iż ze­
branie informacyjne członków odbędzie 
sxę dnia V stycznia 192*5 o godz. 18 (6) 
w Ideału sekcja 'przy uk Łosińskiego 7. 
Ze względu na nader ważne sprawy o- 
becność 'wszystkich członków wymaira. 
na. Sekcja otwiera w styczniu czytel- 
raię czasopism sportowych zaopatrzoną 
w podręczniki narciarskie krajowe i za­
graniczne. W  ciągu styciznia urządza 
sekcja kilka kursów narciarskich dla 
mtoózsieży akademickiej, jakoteż dla 
młodzieży szkolnej obojga pici Zosta­
nie również uruchomiona własna wy­
pożyczalnia nairt, z której będą mogli, 
korzystać ozlonfcowfe sekcji nie posia­
dający własnego sprzętu. Godziny u- 
rzędowe sekcji: w poniedziiałki. środy 
i piątki od 18— 19. O tej porze odbywa­
ją sie również zebrania towarzyskie 

a oztanfców.
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t p a  O G Ł O S Z E N I A
m tz

„ A N D R E 1* ii „ A N D R £ “BIELIZNA, KRAWATY, KAPELUSZE, TRYKOTY I t. p.
TYLKO z pierwszorzędnych fabryll światowych.

LWÓW, PLAC MARJACKI 9. 35 CEMY specja ln ie  zredukow ane! L W Ó W ,  PLAC MARJACKI 9.
KUPNO I SPRZEDA2. —

PO M IE S ZK A N IA  3 wzgl. 4 pok o jow ego  p o s zu k u j 
w prost od gospodarza , zapłacę z g ó ry  czynsz ca ło ­
roczn y ew. dwuletni. Z g łoszen ia  do Adm . pod „N a ­
tychm iast". , 8334

STARE m on ety po lsk ie  nabywa W ik tor Chom iński 
H ofm ana 28. 8298

ZB IÓ R  m arek (trzy  a lbu m y) okazy jn ie  do  sprzedania 
tra fika  ul. B o im ćw  29. 41

PR ZE ŚLIC ZN A  toa leta  ba tow a .n ow a  m odel paryski, 
i  fu tro  selskinow e ok azy jn ie  do sprzedania. Sklep 
k om isow y S ienkiew icza  5. ^  40

F O R T E P IA N Y , Pianina, fisharm onW  pierw szorzędnych  
fabryk w  znakom item  stanie, zgw arancją  na różne 
ceny. Sprzedaje za  go tów kę , o raz kupuje, m em a 
Hanak, Pańska 21. 33

P S  * C0VVN1A SUKIEN D AM SKICH  R o ta lll Boardo*. 
L wów , Rutowskkgo 8, sc zcdale w szelkie formy.
na żądanie fastrygu je oraz nauka kroju  t szyc ia

Kunasiuiotnią pi ł -    ...r -
darstw ie i hodow li drobiu poszuku-e zaraz posady 
do z a ro d u  dom em  na 'plebanji lub gdzieindziej. 
Zg łoszen ia  pod „S p ok o jn a  praca* do  Adm in istracji 
S łow a  Polskiego**. 12

O SO BA  in teligentna, w iek sredm uczciw a i praco wi­
ta poszukuje pcsady jako gospodyn i klucznica do 
dworu lub na plebanji Łaskaw e zg łoszen ia  d ' S .o-
wa P o lsk ieg o  d la „uczciwej**. ______  13

anna w  zakres ie buchalterii poszu-
kuie oosady , orow adzen ie książkow ośc i lub kasjer, 
ki. Zgłoszę/; i  do adm in istracji
go  pod M. B,

S łow a  Po lsk le- 
14

Z D P  .N Y  ogrodn ik  żon a ty  poszukuje 
kszych ogrodów . Adres; J. W agner 
Za leszczyk i. v

posady do w ię- 
pow. 
20

A B S O L W E N T  Akadem ji lu b la ń s k ie j z dw u dziesto le­
tnią p rak tyką izukuje odpow iedn ie j posad j W o- 
lański, Obertyi.sKa 8.   38

KRAW CZYN1 zdo lna  (p ierw szorzędna  s iła ) poszukuje 
szyc ia  w  dom ach prywatnych, św. Z o fj i  10, parter 
prawy.   39

U RZĘ D NIK  gospodarczy , kawaler, średni w iek , pra­
ktyczn ie w ykw alifikow any poszukuje posady sam o-

sk iego . 43

-  NAUKA I WYCHOWANIE. -

Ł A T W Ą  m etodą w yuczam  w  krótk im  czasie francu­
sk iego  i n iem ieck iego , tudzież p rzygo tow u ję  do 
matury i wszelkich egzam inów  z tychże język ów . 
D ługosza 37, il. p. _________________  8323

LEKCJI m uzyki udziela M ichałow ska, b. nauczyciel- 
ka Instytutu M u zycznego  w  R osji. O bozow a  6. II. p.

34

BEZPŁATNE ku~.«* h a n i u w i .  W ieczorny  kurs bu 
cha ltery jny dla o sób  dc osłych  (pań i panów ) pod 
kierunkiem  Dra r :-tyniaka. san eck iego  prof. Aka- 
dem ji eksport >wcj urządza k o ło  VI. Chadecji w  
szko le  ko le jow e j przy ul. D o jazdow ej. W p isy  tam że 
codziennie od 5-go bm . o  godz. 6 do pó ł do 8-mej,

R iJTYM C W A N A  nauczycielka francuskiego  (Sorbonu ) 
trot-ja, praktyka. K raszew sk iego  11. U. p. 7—8. 8339

MIESZKANIA.

Ł A D N Y  pokó j z u trzym an iem  na dw ie osoby. -  Tu­
recka 3. m. 12. 8349

RÓŻNE DONIESIENIA. —

„Z . J. E. 20“ Nap isz adresu nie zdradzę. Jak spłacisz 
d łr^ i poś lij m i_  pien iądze bo nie mam . Całusy
od -m n ie  i H e.....................

.... „ _..iąd__ 
Heli T w ó j ojciec. 37 '

m m m m m i —

N A d o g o d n e  r a t y i  i
T C T 1 T — ^W 1 ■■  l— ITBI— B ■ ■■!!! ■■IMIMIimil II W l

1 1  BUWIE damskie mgshie i dziecin. 
■  m  BUWIE balowe! wieczorowe8326 
1:J j  BUWIE eieote M  s ia rszy c d  pań
W  KALOSZE., BOTKI, P A N T O F L E

POLECA CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA OBUWIA 

WE LWOWIE m *— WE LWOWIE

\ . m m u \
— POSADY POSZUKIWANE. -

C H ŁO P IE C  kuchenny z praktyką poszukuje posady* 
Łask aw e zgłoszen ie  pod kuchenny d o  A dm in istra ­
cji.__________________________  15

O G R O D N IK  m łody  energ iczny z dłuszszą praktyką 
w  ogrodach  handlowych i dw orsk ich  poszukuje p o ­
sady na ordynarje od zaraz Stefan G w izdz, Bu.^k- 
Krasne. 7

Czas
o d n o w i ć 

prenumeratę

RADIOAPARATY
i części składowe, akumulatory budowę auten

POLECA 54

KONC. PR ZED SIĘB IO R STW O  E L E K T R .

S tan is ław  L e śm a & o w sk i
L w ó w ,  C K o r ą i c Z y z s i y  I G .  —  Telefon 21— 80.

K O N K U R S .  •
C l en obsadzenia posady miejskiego lekarza weter. z poborami 
IX. st. sł. urzędników państwoY/yck w miasteczku Ckorostków 
rozpispje się niniejszem konkurs z terminem do 15 lutego 1925.

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść do Zarządu miejskiego w Chorostkowie 
w powyższym Kominie podanie dołączając: 1) metrykę urodzenia, 2) certyfikat przyna­
leżności, 3) dyploto, 4) świadectwo zdrowia, 5) dokumenta stwierdzające stosunek do 
służby wojskowe], 6) Własnoręcznie napisany życiorys.

Posada będzie nadaną prowizorycznie — po roku stabilizacja. Odnośnie do uchwały 
Rady przybocznej, były tut. iek. weter. p, Leon Jarosz ma prawo pierwszeństwa.

Ktmisarz rządowy

47 Isakiewicz m. p.

2 ZŁ . (lub ob iad ) lekcje języka franc., ntem. i g ry  na 
fortep ian ie .’ Zg łoszen ia  listow ne do  Adm in istracji 
pod „2 z ł“ . 55

W AR S? ’  .VIANKAl P rzy jm u je  do szyc ia  suknie, płasz- * 
cze, Kosijum y w ykończenie eąumne il fan t K ocha­
n ow sk iego  37, Pon ia tow ska . 53 J

Kie ulega wątpliwości
źe dla przemysłowca, kupc*," technika i ekonomisty należyta

orientacja •
posiada. praktyczną i bezsprzeczną wartość, gdyż ułatwia doniosłe

nieraz

dyspozycje.
ABONUJCIE

„PRZEMYSŁ E HANDEL GÓRNOŚLĄSKI"
dwutygodnik poświęcony życiu gospodarczemu

Czasopismo to; jako organ czołowych organizacji przemysłowych i han­
dlowych na Śląsku, ukazuie się w dwóch oddzielnych wydaniach, poUkim 
i niemieckim, w wielkim nakładzie, dociera do wszystkich zainteresowa­

nych kół g spodarczych, tak w Polsce, jak i zagranicą.

0 rożmiarze, powadze i wt>rtt>3cl Informacyjnej pisma przfebor.ają 
Was zeszyty okazowe, które wysyłamy bezpłatnie.

Administjacja: KATOWICE, Ulica Sobieskiego 17 — Telefon 962.

M L E K O  dw orsk ie stała dostaw a dw orzec zaraz od ­
stąpię. W iad om ość „s ta ła  dostawa** Adm in istracja  
S łow a  57

W Y K W IN T N E , dom ow e obiady poszukiwane n iedale­
ko  Politechn ik i. A dm in istrac ja  „S am otn y  inżyn ier*. 

____________________________________________________________ 59

Łóżka żelazne dzaju, umywal­
nie, naczynia w wielkim wyborze o 20% 
taniej poleca firma MARTULUS HANDEL 
ŻELAZNY LWÓW, TRYBUNALSKA 1.

Dom Zippera 9 49

SZC ZO ITU
wszelkich rodzaj i, glicerynę, mydła, kre­

my, pudry, artykuły gumowe
poleca 8316

Józef Koleżańsfti. Batorego 34a.
fasonuje, farbuje, che­

micznie, używane /FUTRA p r z y j m u j e  w komis

WŁADYSŁAW SOLIK
Kuśnierz 6062

Lwów, — C h o r ą ż c t y z n y  5/II p>

M LEK O  DW ORSKIE
pod gwarancją pełna zawartość tłuszczu 
dostarcza do domów własnymi końmi 
począwszy od 2 1. dziennie, nowo otwarta

M l  e c z a r n i a  D w o r s R a
właśeiciele

L .  S o K o ło w s K i ,  M  U r b a n  i  S H a  
Magazyn i biuro zamówień 
Lwów, ul. J. Bema 1. 4. 58

_ _ _ _ _  _

Broszury,

Afisze

Czasopisma,
wszelkie druki

przyjmuje

m m h  l i i

Lwów 

ul. Zimorowicza 11-15.
h'H i ■ i T"—T“

Prenumeratą
na

Stowo Polskie''
przyjm u je

AUmfnistracfa „Słow a 
Polskiego" 

butów, Ztanorowleza

1i NAKŁADY $ p . W Y D . SŁOWA POLSKIEGO
DO NABYCIA W 'KAN TORZE (Zim orowiczr 11-15) I KSIĘGARNIACH.

STANISŁAW GRABSKI: 
Prof Dr. M. T  HUBER:
J. H A B B E R T O N :
Dr. JAN CZEKANOWSK1 : 
SIR SAMUEL M. STUART 
Ppłk. Ju Z E F  SOPOT NiCKI

N a ró d  a  Pa& stw o  . .
Albert Einstein i jego teorja (wydanie drugie) 
Chłopyszki Heleny Humoreska 
Wschodnie zagadnienia graniczne Polski .
0 poęromekh w Polsce 
: K am p an ią  pois!'C "Jkre'ńst<a z 12 szkicami

e • • cena T - Zł,
• • •

«
» — *50 ii

• • • m — *60 ii
• A • / ?? —•60
• • ' • n —*40 11
• • • ii 2*— 11

rr̂ Mrê jw«Heieam*e»iifcH2ł.i2n»*e jwanw H*.a

Redaktor odpowiedzialny i zarządwa drukami; Wilhelm Am on i SkTzyczyuski. Z drukarni „Słowa i Jolskicso“, Lwów, Zimorowicza 15.


